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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 2. popołudniu, 
d.a prowineji © godz. 5. wieezorem 
W dnie świateczne zaś dln Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczerem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocziową 
miesiecznie zł. ©*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscu s dostawą do domu 
miasięsznie 1 mł. 50 et. kwartalnie 4 zł. bO et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, $ do I w południe. 


amawa reznlacyi miasta LWOWA. 


Lwów 18. listopada. 

W rubryce bieżących wiadomości podaliśmy 
w tych dniach wzmiankę o przebiegu pierwsze- 
go zgromadzenia członków Towarzystwa dla roz- 
woju i upiększenia miasta Lwowa. Rozprawy 
tego zgromadzenia zostały wprawdzie zamącone 
cokolwiek echami namiętności, które nurtują 
w stronnictwuch miejskich z powodu zbliżają- 
cych się wyborów do Rady miejskiej. Można 
jednak spodziewać się, iż tu niemiła okoliczność 
nietylko nie powstrzyma działalności tego To- 
warzystwa, rzeczywiście potrzebnego bardzo dla 
Lwowa, lecz owszem przeciwnie, stanie się 
bodźcem dla zjednoczonych w niem miłośników 
Lwowa do tem gorliwszych usiłowań w tym 
kierunku, ażeby nie dopuścić do opanowania 
stowarzyszenia przez jakąkolwiek koteryę miej- 
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znaleść miejsce nowe dzielnice robotnicze, tu- 
dzież dla kłasy średniej, szukającej tanich, ale 
przytem zdrowych i wygodnych mieszkań — i 
gdyby do przeznaczenia każdej dzielnicy zasto- 
sowano także rozmaite urządzenia komunalne, 
które stanowią niezbędny warunek ściągania się 
ludności w pewne punkta, jak np. porządkowa- 
nie ulic, zaopatrywanie je w wodę, ehodniki, 
oświetlenie i kanały — a nadewszystko przez 
odpowiedni rozkład i rozszerzenie sieci tramwa- 
jów. Obecnie ma stać pustką we Lwowie około 
1500 pomieszkań, gdy w śródmieściu najbardziej 
niewygodne pomieszkania dochodzą do cen nie- 
stosunkowo wysokich. Przyczyną tego objawu 
jest zaniedbanie przedmieść, brak środków uła- 
twiających dostawanie się z więcej oddalonych 
dzielnie do miasta, i w ogólności brak wielko: 
miejskiego komfortu po za ciasnemi granicami 
śródmieścia, 

Tymczasem, gdyby istniał stale wytknięty 


ską, co już z góry zwichnęłoby skuteczność jego ;eplan regulacyi miasta, rozszerzanie wielkomiej- 


działania, a nawet i dla samego istnienia To- 
werzystwa mogłoby stać się niebezpiecznem. 
Nieuprzedzone, niejednostronne, a przedmiotowe 
roztrząsanie potrzeb miasta — oto hasło, pod 
którem Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
miasta Lwowa mogłoby z pomyślnym skutkiem 
pracować, i zapewniłoby sobie wpływ poważny 
na sprawy miasta. Skoro jednak przybrałoby 
ono cechę narzędzia agitacyjnego tego lub owe- 
go z naszych stronnietw komunalnych — może 
prysnąć od razu, jak bańka mydlana. A szkoda 
byłoby pięknej myśli, z której stowarzyszenie to 
poczęło się! 

Nie bez rozmysłu zwracamy uwagę na to 
nowe w zawiązku dopiero znajdujące się stowa- 
rzyszenie, chociaż temu i owemu mogłoby zda- 
wać się, że już mamy dość stowarzyszeń. Każde 
bowiem usiłowanie zmierzające do rozwoju mia- 
sta Lwowa, poczytujemy za zasługujące na po: 
parcie w imię poważnych interesów krajowych 
i narodowych. Z tego też powodu zjednoczenie, 
mające na celu wpływać na ożywienie dążności 
do podn'esienia Lwowa, powinno, według na- 
szego przekonania, doznawać sympatyi i popar- 
cia we wszystkich warstwach Światlejszych i 
obywatelskim duchem ożywionych mieszkańców 
naszego miasta. 

Do tych kilku uwag ogólnych daje nam 
powód bezpośredni pewna myśl — bardzo do- 
niosłego znaczenia dla Lwowa, poruszona zaraz 
na pierwszem ogólnem zgromadzeniu Towarzy- 
stwa dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa. 

Mianowicie, pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 
na wniosek p. Michała Kowalezuka, jednego 
z Najzdolnie; szych młodszych arebitektów na- 
szych, w którym podniósł on potrzebę ustano- 
wienia planu regulacyi miasta, Nie jest to wpra- 
wdzie myél rowe; gdyż już piked szeregiem lat 
była podniesioną w Radzie miejskiej z inicya- 
tywy seniora architektów i budowniczych na- 
szych, profesora Zacharjewicza, a biuro techni- 
czne magistratu także nie spuszcza z oka tej 
sprawy, lecz dotąd nie są prowadzone te prace 
systematycznie, z jasno wytkniętym celem. 

Jest to co prawda zadanie wcale nie łatwe, 
gdyż łączy się bezpośrednio z całym szeregiem 
kosztownych przedsięwzięć, które przy ustano- 
wianiu planu regulacyi miasta musiałyby być 
uwzględnione — mianowicie ze sprawą kanali- 
Zacyj miasta, wodociągów i sieci tramwajów. 

Różne jeduakże okoliczności napierają o 
pospiech pewien w dokonaniu tego zadania, które 
w rozwoju miasta stanowiłoby epokę. 

Brak obmyślanego należycie planu zabudo- 
wywania się miasta, poriąga bowiem najpierw 
to następstwo, iż zabudowywanie się poszcze- 
gólnych dzielnie odbywa się bez żadnej myśli 
przewodniej. Skoro zaś w planie rozwoju miasta 
oznaczonoby, która dzielnica nadaje się najbar- 
dziej do lokowania w niej fabryk i w ogóle 
przedsiębiorstw przemysłowych, gdzie miałby 
skoncentrować się ruch handlowy, która dziel- 
nica miałaby być przeznaczoną dla ludności naj- 
bardziej zamożnej, a przeto i w wymaganiach 
swoich wybrednej, a gdzie wreszcie miałyby 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


Nowe uczucie zrodziło się w jego Sercu. 
Po tylu dniach boleści i niepokoju, będąc w sile 
lat męzkich, dostrzegł przystań spokojną i pe- 
wną, tę ziemię obiecaną, to szczęście, jakiego 
się już w życiu doznać nie spodziewał. On, 
który tyle przecierpiał skutkiem niewiary i po- 
dejrzywania, odkrył, zdobył miłość istoty czy- 
stej i niewinnej, nie mającej żadnych tajemnice, 
żadnych wspomnień. On tylokrotnie pojony za- 
trutem zielem zdrady i niewierności, napotkał 
gorące uczucie połączone z prawością i uczei- 
wością, on, który błądził tak długo i po tylu 
krajach, pozbawiony jakiegokolwiek ogniska do- 
mowego, odnajdywał roskosz i upojenie w życiu 
słodkiem, spokojnem, uregułowanem, prawie nie- 
ziemsko jednostajnem i monotonnem, on, który 
tak często łzami się zalewał na sama myśl, jak 
innemi szlaki byłoby popłynęło życie jt go, gdyby 
nie przeklęta niepewność co do pochodzenia 
dziecka tamtej nienawistnej kobiety, odnajdywał 
wreszcie rodzinę... 

Ach jak bardzo zasługiwała na jego niena- 
wiść i pogardę tamta nieszczęsna kobieta, eo 
przez tyle czasu napawała mu serce jadem zgni- 
lizay i zepsucia. Przechodząc w pamięci roz- 
maite fazy swych długoletnich mąk i cierpień, 
ulegał nieświadomie i mimowolnie temu kłam- 
liwemu, li na imaginacyi opartemu rozumowa- 


skich porządków pestępowałoby tak, jak tego 
istotne warunki i potrzeby każdej dzielnicy wy- 
magają. 

W biurze melioracyjnem Wydziału krajowe- 
go wykończa się właśnie plan regulacyi Pełtwi, 
co pozostaje w bezpośredniej łączności ze sprawą 
kanalizacyi Lwowa. 

W tej sprawie wywiązał się także w osta- 
tnich czasach pomiędzy gminą Zamarstynów a 
magistratem m. Lwowa spór, który przybiera co- 
raz ostrzejszy charakter, i zmianę dotychczaso- 
wego systemu odprowadzania nieczystości z mia- 
sta czyni naglącą. 

Projekta tramwajn elektrycznego, powstają- 
ce przedsiębiorstwa omnibusów i inne urządze- 
nia mające na celu ułatwienie komunikacyi we- 
wnątrz miasta, mogłyby skuteczniej przyczyniać 
się do równomiernego rozwoju wszystkich, dziel- 
nie, gdyby istniał racyonalnie obmyślany i pra- 
ktycznie do potrzeb i charakteru poszczególnych 
dzielnic zastosowany plan regulacyjny miasta. 

W końcu żaś wspomnieć nam wypada o 
uchwalonym już w Radzie miejskiej przed kilku 
laty planie asanacyi i regulacyi śródmieścia, 
przez zapewnienie odpowiednich ulg podatkowych 
dla nowych budowli, które powstać miałyby 
w miejscu przeznaczonych do zwalenia ruder. 
Miasto Praga o wiele później podjęło tę samą 
myśl, a już zbliża się ona do urzeczywistnienia, 
gdyż rząd jako własne przedłożenie wniósł wła- 
śnie w tych dniach do Izby poselskiej Rady 
państwa projekta do ustaw, z których pierwsza 
przyznaje na lat dwadzieścia wolność od podatku 
czynaszowego domom, które powstaną w rejonie 
regulacyjnym, druga zaś ma nadać miastu prawo 
wywłaszczania prywatnej własności dla celów 
regulacyi. A gdy poseł dr. Byk zapytał ministra 
c powody, dlaczego podobua uchwała Rady miej- 
skiej we Lwowie, zmierzająca do tego Samego 
celu, a dawniej już rządowi przedłożona, nie 
doczekała się tak przychylnego traktowania jak 
podanie miasta miasta Pragi, otrzymał odpo- 
wiedź, że forma załatwienia tej sprawy w Radzie 
miejskiej we Lwowie nie czyni jej sposobną do 
rozstrzygającego załatwienia. Sprawa ta będzie 
więc musiała powrócić do Rady miejskiej. 

Te wszystkie okoliczności czynią wniosek 
pana Kowalczuka, zmierzający ku temu, iżby u- 
tworzyło się może z inicyatywy Towarzystwa dla 
rozwoju i upiększenia miasta Lwowa prywatne 
kółko techników, ożywionych chęcią przysłażenia 
się naszemu miastu, któreby zajęło się wprowa- 
dzeniem na porządek dzienny sprawy regulacyi 
miasta Lwowa, według nowoczesnych wymagań 
wielkomiejskich ogólnego poparcia godnym. 

Gdyby Towarzystwo dla rozwoju i upięk- 
szenia miasta Lwowa nic więcej nie uczyniło 
jak tylko tyle, ażeby ten wniosek p. Kowalczuka 
skierować zdołało na tory wiodące do jego pra- 
ktycznego urzeczywistnienia, już tam samem do- 
brze zasłużyłoby się miastu. 

Życzymy mu tego sukcesu na chwałę temu 
młodemu stowarzyszeniu, a na pożytek naszemu 
miastu | 


stara się zepchnąć na tę ostatuią, a nas zupeł- 
nia uniewinnia i oczyszcza. Teraz nie zdawał już 
sobie Sprawy, że właściwie nie posiadał żadnych 
rzeczywistych dowodów jej winy i zdrady, że 
być może potępiał Paulinę Raffruye najniesłu- 
szniej w Świecie, opierając się na łudzących po- 
zorach. A było lak w samej rzeczy; potępił, od- 
trącił i zdeptał najwierniejszą, najbardziej ko- 
chająeą kobietę. Nie wyrzucał już sobie, że nie 
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wrot w obozie staroczeskim 


Lwów 18. listopada. 

Uchwalone przez Izbę.sosłów skrócone trak- 
towanie budżetu nie dotyczyło ogólnej rozprawy 
budżetowej — jakoż rozprawa ta już się kilko- 
ma odznaczyła wypadkami. Najpierw posłowie 
słowieńscy otwarcie i stanowezo wystąpili ze 
skargami swemi, że rząd sprzyjając liberałom 
Niemcom, wydaje na ich łup narodowość sło- 
wieńską. Głosy posłów słowieńskich są tym ra- 
zem już nacechowane otwartą opozycyą przeciw 
rządowi, a słowa mów zamieniły się rychło w 
fakt, już bowiem wczoraj donieśliśmy o utworze- 
niu się w Izbie posłów osąhnego, jedenastego 
klubu, złożonego z posłów sgowieńskich, tudzież 
kroackich z Istryi i Dalmacyi. Czy to jest utwo- 
rzenie całkiem odrębnego kubu, czy tylko klu- 
bu dla spraw specyalnie słowieńskich i kroa- 
ckich, tego jeszcze na razie nie wiemy; ale na 
każdy sposób jest to organięaeya, wprost przeciw 
rządom Taaffego wymierzony, 

Ale rządy dokazały jeszcze rzeczy daleko 
donioślejszej, niż to odstręczenie sobie południo- 
wo-słowiańskich ludów Austryi. Udało się staro- 
czechów, a nawet posłów morawskich, nienależą- 
cych do obozu młodoczeskiego, wpędzić na tory 
opozycyi. (Czescy posłowić z Morawy nigdy nie 
tworzyli solidarnej absolutnie jedności z klubem 
posłów z Czech; bywało nawet, że kiedy staro- 
czesi ustąpili z Rady państwa, posłowie mora- 
wscy pozostali. W ogóle postępowanie posłów 
morawskich było tego rodzaju, że w Czechach 
nazywano ich partyą wprost rządową. 

Zaraz na początku ogólnej rozprawy budże- 
towej zabrał głos dr. Fsanderlik. Podniósł on, że 
Niemcy lberały dążą do oddania -Austryi pod 
jeduostronne rządy ich narodowe ; tę zgubną dla 
państwa dążność paraliżował żelazny pierścień, 
jaki utworzyły frakcye prawicy. Obecnie ten 
już pierścień (w skutek upadkn staroczechów) 
pękł. Pierwszem przeto zadaniem naszem jest 
przeszkodzić ponownemu  zagarnięciu rządów 
przez naszych przeciwników politycznych, — ale 
do tego nie poprowadzi zasadnicza opozycya 
przeciw rządowi, bo tylkoby pozycyę naszych 
przeciwników wzmoeniła. Ale powinny się w je- 
dno zewrzeć wszystkie owe stronnictwa, które 
już na poprzednich sesyach okazały, że można 
w Austryi i to z pożytkiem dla państwa rządzić 
także bez Niemców. Minister dla Czech otrzy- 
mał dymisyę, i organa półurzędowe zapowiadają, 
że teka ta już nie będzie obsadzoną. 

Dr. Fanderlik zakończył dobitną deklaracyą 
w imieniu posłów staroczeskich z Morawy, któ- 
rej treść ta, że oni odtąd wszelkie przedłożenia 
rządowe bęcą rozbierali Futetyiko zO stio 
rzeczowego, ale oraz politycznego; że nie będą 
głosowali za żadną ustawą, któraby pozycyę le- 
wicy niemieckiej wzmocnić lub pozycye słowiań- 
skich ludów Austryi w czemkolwiek nadwerężyć 
mogła; że wreszcie głosować będą za przejści* m 
do szezegółowej rozprawy budżetowej, ale że 
tego wotum nie należy uważać, jak dotychczas 
bywało. za wotum ufności dla rządu. 

Wczoraj zaś zabrał głos dr. Żucker, staro- 
czech, i przestrzegając Polaków, aby pamiętali, 
że jeżeli rząd i lew:ea uprzątną się z Czechami 
wezmą się natychmiast do Polaków, wezwał ich do 
popierania Czechów w walce o zaprowadzenie 
języka czeskiego w wewnętrznej manipulacji u- 
rzędowej i w końcu oświadczył się przeciw bu- 
dżetowi. 

Szczegółów tej mowy jeszcze nie mamy, nie 
wiemy przeto, czy reprezentant sturoczechów zło- 
żył zasadnicze oświadczenie przeciw budżetowi, 
jak to uczynili mowey młodoczescy, czy tylko 
takie jak dr. Fanderlik. Choćby dr. Zucker tylko 
w tegoż ślady wstąpił, zawsze znaczyłoby to, że 
staroczesi nie wypowiadają wprawdzie wojny na 
zabój rządowi, ale stanowczo z nim zerwali, 

Jeszeze nie zabrał głosu nikt z obozu szlach- 
ty czeskiej, ale zdaje się, że jeżeli kto z nich 
przemówi, to w duchu Fanderlika i Zuckra. 


Nie był już w stanie spokojnie, logicznie 
rozumować, że skoro Paulina w ciągu tylu lat 
nie zgłaszała się doń wcale, więc i teraz nie 
miała prawdopodobnie zamiaru napastowania go. 
Ciągle zajmowało go tylko jej nagłe zjawienie 
się, tak dlań niepożądane i groźne. Doprowa- 
dzało go ono do szału, aż w końcu, po ciężkiej, 
bolesnej walce, chwycił stojąca opodal fotografię 
Henryki i wpatrzywszy się w nią długo, Upor- 


zbadał obecnego trybu jej życia na wsi, czy mo- ' czywie, zawołał z rozpaczliwa energią : 


że podróżuje, mie wiedział, czy od czasn do cza- 


— Kocham ją! Ona maie kocha! Nie, nie 


su przyjeżdża do Paryża, czy też złamana nie- ! na Świecie nie zdała nas rozdzielić. 


szczęściem wyrzekła się zupełnie życia świato- 
wego. 

— Mniejsza 0 to eo robi — powtarzał so- 
bie uparcie — w każdym razie coś złego, prze- 
wrotnego, haniebnego. 

Przedstawiał ją sobie jako istotę z gruntu 
złą i zepsutą. 

I oto dowiaduje się, że przybyła, że jest 
wraz z dzieckiem, że mieszka pod jednym da- 
chem z Henryką iz panią Scilly. Straszne, mon- 
strualne sąsiedztwo. Jemu, gdy przechodził my- 
ślą wszystkie te zdarzenia, błędy i rozkosze, 
radości i cierpienia, o których zapomniał niemal 
zupełnie, wszedłszy raz do edenu czystej, Świę- 
tej miłości, sąsiedztwo wydało się jeszcze stra- 
szniejszem, jeszcze okrutniejszem. Ciągle też bił 
się z myślą: 

— Qzegoż ona chcieć może?... Z pewno- 
ścią dowiedziała się o mym niedalekim ślubie i 
obecnym pobycie w Palermo... Czy przygotowuje 
zemstę ?... 


Potęga nienawiści i pogardy dla dawnej 
kochanki była tak silną, że w swych przypu- 
szczeniach szedł dalej jeszcze : 

— A może to prosta chęć wyzysku? Czyż- 
by upadła aż tak nisko? Qzyżby za pomocą dzie- 


niu, które całą odpowiedzialność za wszelkie nie- | cka pragnęła wymódz na mnie jakąś sumę pie- 
szczęścia zaznane w stosunku z jakąś kobietą, | niężna ? 


I ucałował wizerunek swego opiekuńczego 
anioła czule. przeciągłe, ze czcią, jakby wzywał 
Jego pomocy do walki z szatanem. 


ROZDZIAŁ III. 


Obawy i niepokoje. 


Duchowna część naszego jestestwa, nasze- 
go ja, posiada na równi ze zmysłową, z cielesną, 
swój własny odrębny instynkt samozachowawczy, 
również gwałtowny i bezwiedny, równie silny i 
namiętny. Ruch rozpaczliwy, z jakim tonący 
chwyta sie nadpływającego z ratnnkiem, ten ruch 
bezwiedny, kierowany instynktem, a nie rozwa- 
gą, którego nie wykonać nie jest prawie w na- 
szej mocy, & w który wciela się cała energia i 
siła istnienia, nie jest ani bardziej gwałtownym, 
ani mniej wyrozumowanym od popędu serca, 
jaki w pewnych chwilach pcha nas ku jakiejś 
osobie, której obecność jest nam tak niezbędną 
jak potrzebną jest pomoe i podpora nieszczęśli- 
wemu, który stoczywszy się w głębiny przepaści, 
marzy o wydostaniu się z niej. 

Dla Ksawerego stojącego u szczytu szczę- 
ścia, nagły widok tylu bolesnych obrazów prze- 
szłości był tem upadkiem, zejściem na dno prze- 
paści, gdzie olbrzymie strumienie z szumem i 
łoskotem spadają na nas ze wszech stron, ośle- 


Wru a” biwogo. 
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We Lwowie — Sobota dnia 19. Listopada 1892. 


! Byłby to ogromny krok naprzód ku owemu „tak- 
tycznemu* zjednoczeniu się stronnictw czeskich, 
uchwalonemu na konferencyi z d. 1. bm. Jeżeli 
bowiem młodoczesi onegdaj zasadniczą zapowie- 
dzieli opozycyę, to przecie i oni nie zechcą opo- 
nować przeciw takim ustawom, któreby na po- 

,żytek narodowi czeskiemu wychodziły. 

„Zrozumiał tę niespodzianą pozycyą dr. Ple- 

‘ner, i zabrał głos tuż po dr. Zuekrze. Treści 

„jego mowy jeszcze nie znamy, ale jak z nasze- 

| go, podanego w odnośnej rubryce telegramu wno- 
sié mnsimy, skręcając poniekąd chorągiewkę, 

usiłował udać łagodnego baranka. 


Profesor Pottenkofor o cholerze, 


Lwów d. 18. listopada. 


Zagadkowa zaraza, która swoim nagłym a 
„straszliwym wybuchem w Hamburga szeroko i 
daleko wywołała popłoch jak pękająca bomba 
dynamitowa, wywołała w Niemczech spór wielki 
na polu naukowem, który obie, równie znako- 
pie strony z całym uporem i bystrością umysłu 
Oczą. 
Głową kontagionistów, którzy jad 
cholery upatrują w prątku (Kommabacillus), i 
zarazę Za pomocą odosobnienia chorych i zni- 
szezenia prątka zwalczają, jest słynny jego od- 
krywca, dr. Koch. Przewódzeą drugiej strony, 
lokalistów, twierdzących, że bez miejscowe- 
go usposobienia, sam prątek nie wywoła cholery, 
jest profesor w Monachium, dr. Pettenkofer, sę- 
dziwy twórca naukowej hygieny ludowej. W pra- 
ktyce kierowano się wśród tegorocznej cholery 
teoryami Kocha, — Pettenkofer jednakowoż nie 
dał za wygraną. Udał się do Hamburga, aby na 
własne oczy się przypatrzyć, i wyniki swoich 
doświadczeń i badań złożył w rozprawie, którą 
d. 12. b. m., śród nieopisanego zapału słucha 
czy, odczytał na zebraniu monachijskiego Towa- 
rzystwa lekarskiego. Rozprawa ta miała być w o- 
statnim numerze Münchener Medizinische Wo- 
chenschrift ogłoszoną, ale już poprzód podano 
jej treść autentyczną w Berl. Tagblacie, za któ- 
rym ją tu powtarzamy. 

Pettenkofer nie wiele sobie waży ekspery- 
ment robiony na zwierzęciu, więc aby grunto- 
wnie dowieść swego zdania, że prątek dr. Ko- 
cha ani jedynym, ani nawet przeważnym jest 
reprezentantem zarazka cholerycznego, dnia 7. 
października b. r, wobec świadków, 
połknął silną bulionową kulturę z 
miliardami świeżych prątków, z Ham- 
burga sprowadzonych, a to zneutralizowawszy 

oprzód kwas wrogiego bakteryom kwasu żołąd- 
j Nadi nie zmienił ani swojej dyety, 
obfitującej w Świeże owoce, sałatę, mleko i piwo, 
ani też w ogóle sposobu życia. Wypróżnienia 
wykazały masalne rozmnożenie się prątka w ki- 
SzCe. 

Za przykładem Peltenkofera poszedł jego 
uczeń i przyjaciel, profesor dr. Emmerich, 
bakteryolog, i d. 17. października zażył takąż 
porcyę prątków cholerycznych, a nadto z umysłu 
dopuszezał się błędów dyetetycznych. 

Skutek był ten, że pojawiła się biegun- 
ka — lżejsza u Pettenhofera, silna u Emmericha, 
ale zresztą żadne podejrzane poja- 
wy. W ogóle mieli się dobrze, ciepłota nie spa- 
dła, także nie okazała się gorączka, apetyt był 
dobry, umysł świeży. Pettenkofer nie brał na to 
żadnych leków, Emmerich tylko raz jeden. Obaj 
pracowali w swoim zawodzie jak zwykle. Do o- 
śmiu dni minęła biegnnka, która też z żadnem 
napięciem do wymiotów nie była połączona, i 
powagi takie, jak dr. Ziemssen poświadczyły, że 
ich słabość zgoła nie nie miała wspólnego z cho- 
lerą azyatycką lub swojską. 

„Prątek dr. Kocha powiada dr. 
Petterkofer — może sam przez się Spro- 
wadzić biegunkę, ale cholery nie 
sprowadzi. Ale jużcić — dodał — gdybym 
ten eksperyment zrobił w Hamburgu, byłb 


piając nas. Fale otaczają nas, wyrywają nam 
grunt z pod nóg, ciężarem swym przygniatając 
głowę. Niektóre wspomnienia są jak te fale i to 
nawet wtenczas gdy mie stoimy już więcej pod 
wpływem osób i zdarzeń, do których się odno- 
szą. Dać się im unieść, poddać się im, to zna- 
czy przedwcześnie ciężar starości włożyć na swe 
barki, to znaczy stracić w Życiu równowagę du- 
cha, umrzeć dla terażniejszości, dla zdrowych, 
jasnych, miłych wrażeń chwili, — to znaczy 
wejść w stan duszy graniczący z obłąkaniem. 
Nieokreślone, nieposiadające nazwy uczucie, z ja- 
kiem Ksawery po długich rozmyślaniach opuścił 
swój pokój, by się udać do saloniku, w którym 
wiedział, że zastanie Henrykę, było właśnie tem 
bezwiednem dążeniem do zdobycia jakiejś ochro- 
ny, podpory, do zyskania pewnego ratunku. 
Skutkiem jakiejś fatalności odżyła w rim 
znowu ta ponura nieszczęsna cząstka jego jeste- 
stwa, mimo, iż otaczała go dokoła atmosfera 
spokoju i szczęścia, atmosfera świętej, uczciwej 
miłości? Oto ma nadzieję, że wyrwie sie z tego 
zaklętego koła wspomnień, odpędzi prześladujące 
go upiory, gdy tylko spojrzy w pogodne oczy 
narzeczonej, gdy znowu głos jej usłyszy, poczuje 
oddech jej, gdy odnajdzie ją kochającą, uśmie- 
chniętą. Ta przeszłość, co znowu zbudziła się w 
jego pamięci, jestże czem więcej jak widmem 
widm, cieniem cieni? Z chwilą, gdy kobieta 
przestaje budzić w sercu naszem żądzę i zazdrość, 
umiera dla nas. A Ksawery czyż nie był pe- 
wnym, że Paulina oddawna już nie posiada nad 
nim tej podwójnej potęgi, która niegdyś uczyni- 
ła go jej niewolnikiem, która na tak długo jego 
wszystkie myśli, wszystkie uczucia związała z tą 
kobietą? Czyż byłby cierpiał choć chwilę, uj- 
rzawszy na tablicy hotelowej obok jej nazwiska 
nazwisko de Quernea lub Vernantesa? Nie, z pe- 
wnością nie. Jakichże więe dziwnych złudzeń był 
on teraz ofiarą? Wrażenia, jakie odniósł, uczu- 
cia, jakie się w nim obudziły, nie można sobie 
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i Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: Ć. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tour- 
aris. — We WIEDNIU: Haasenstein % Vogler 


(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; AL PE Grónangergasse 12; M, Duke- 
Wellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A.S einer. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vo «er. i 
Q. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: R..ch- 

ch sh et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłorzenia zwyczajne 1a 
jednoszpaltewy wiersz lub wa miejsce TaN Re. 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot 


nik może wypadł inaczej“. W Hamburgu bowiem 
przybyło do prątka usposobienie czasowe i miej- 
scowe, które zdaniem Pettenkofera, jest konie- 
czne do rozwinięcia się zarazy, 

Pettenkofer powiada, że znaczną część wi- 
ny musi, tak jak i Koch, przypisać wodzie rzeki 
Łaby, ale z innych powodów. Brudnej, wydzie- 
linami cholerycznemi wychodźców rosyjskich za- 
nieezyszczonej, czerpanej z Łaby wodzie do pi- 
cia on tylko całkiem drugorzędną rolę przypisuje 
i twierdzi, że używana publicznie i w domach 
woda hamburskiego kunsztu wodnego, ze swemi 
olbrzymiemi masami brudu i kału, tak nawskróś 
zanieczyściła grunt miasta, że jużby nawet naj 
wyborniejszy system kanalizacyi na to nie 
poradził. 

A zaszła przytem jeszcze inna okoliczność. 
Wskutek niezwykłej posuchy i gorąca tego lata, 
daleko sięgających poza cyfrę przeciętną, woda 
gruntowa tak mocno spadła, że w tej nawskróś 
nieczystej ziemi suchej, znalazły odpowiednie do 
swego rozwoju pole rozsadniki cholery, które 
z Francyi i Rosyi już zapewne dawno były za- 
wleczone. Jakkolwiek przeto obecnie cholera snem 
zimowym usnęła, jednakowoż obawia się Petten- 
koter ponownego jej ocknięcia się i dalszego sze- 
rzenia w przyszłem lecie, jeżeliby znowu taka 
niezwykła posucha zapanowała. 

Odpowiednio swemu zapatrywaniu chce się 
więc Pettenhnfer radykalnie zabrać do cholery. 
Zarzuca on w czambuł wszystkie proponowane 
przez kontagionistów środki ochronne, jak „ła- 
panie prątków* (Kommafang) i usiłowania oko- 
ło zniszczenia pratka, zarządzenia kwarantano- 
we, zamknięcie komunikacyi, odosobnianie pa- 
cyentów i wszelkiego rodzaju sposoby dezinfek- 

|cyonowania. Wszystko to jest, według niego, 


|płonnem, nawet szkodliwem i poniekąd okru- 
| tnem. 

Płonnem, ponieważ niepodobna przecie 
ustawić kordon całkiem nieprzebity, chyba iżby 
zniszezono wszelką komunikacyę pomiędzy ludź- 
mi, co zaś dla ludzkości hyłoby snać większem 

iod cholery nieszczęściem. Szkodliwem, po- 

nieważ ogromne sumy pieniędzy wyrzucono, nie 
stworzywszy Żadnej ochrony, podczas gdy za te 
pieniadze można stworzyć środki stale skute- 
czne. Nieludzkiem, ponieważ wedle tej te- 
oryi należałoby chorego bać się i stronić od 
niego, podczas gdy chołera wcale nie jest 
zaraźliwa w zwykłem pojęciu i przenośną jak 
szkarlatyna, dyfterya i ospa — tylko dopiero 
szczególnych usposobień w gruncie, w czasie i 
w osobie do swego rozwoju potrzebuje. 

Juścić wolno tak mówić Pettenkoferowi, 
który sam skonsumowśł kilka miliardów prą- 
tków. I cóż on tedy proponuje? Chce się zabrać 
do cholery epergiczniej niż kantagioniści — mis- 
nowicie: nie czekać aż przyjdzie, i wtedy z nią 
się borykować, ale jej w ogóle drogę zamknąć. 

Jak wiadomo, są pewne miejscowości 
już z natury wolne od cholery, np. Sztutgarda, 
Inszpruk, Lugdun ; wydarzają się tam lużne wy- 
padki zawleczone, ale nigdy epidemie. Otóż na 
podstawie wieloletnich badań i najskrapalatniej- 
szego przebrania materyału epidemiologicznego, 
przyszedł Pettenkofer do przekonania, że można 
zapomoca człowieczych zarządzeń, wytwo- 
rzyć wolność od epidemii. 

„Grunt, na którym mieszkacie, zróbeie 
zdrowym, a będziecie wolni od tyfnsu i 
cholery! Grunt, na którym tysiące mieszkań 
naszych zbiorowiska ludności stoją, oczyśćcie za- 
pomocą kanalizacyi, dobrej wody, rzeźni, systemu 
Spławiania kałów i t. p., a będziecie mogli ze 
spokojnem sumieniem poglądać w przyszłość!“ — 
woła Pettenkofer. 

Co do tyfusu, dowiódł Pettenkofer trafno- 
ści swojej teoryi faktycznie w Monachium, które 
dawniej osławione było z tyfusu, a obecnie, 
z wyjątkiem luźnych wypadków, jest od niego 
zupełnie wolne. Co do cholery w Niemczech je- 
szeze dowód taki nie stanął, bo od r. 1878 nie 
były na próbę cholery wystawione te miasta 
niemieckie, w których assanacyę przeprowadzono. 
ednak może się Pettenkofer 


inaczej wytłumaczyć, jak chyba zupełną niespo- 
dzianką faktu, który go zaszedł za nagle, za nie- 
przygotowanie, a nadto rozdrażnieniem nerwów, 
,spowodowanem przejściami i długoletniem roz- 
myśłaniem. Obawiał się zemsty dawnej ko- 
chanki... 
Jakiej zemsty? Cóż mogła ta nieszczęsna ? 
Opowiedzieć wszystko Henryce? Pokazać listy, 
jeśli w ogóle jeszcze miała? Dobrze. l czegóż 
dowie się jego narzeczona? Że mimo, iż była to 
miłość sprzeczna, kochał całem sercem szezerże, 
į lojalnie, kochał fstotę fałszywy, zwodniczą, ko- 
| cha} zdrajczynię! Wspaniałomyślne, szlache:ne 
| dziewczę zrani ta wieść, boleć będzie i cierpiać, 
ule nie pogardzi nim, nie odtrąci go. A przecież 
był to najwyższy szczyt, jakiego dosięgnąć mo- 
gła najbardziej wyrafinowana, najbardziej o- 
krutna, straszna zemsta Pauliny. A może dzie- 
i cko Pauliny będzie tem narzędziem zemsty ? Cze- 
| moż dokaże? Zdołaź mu dowieść, że to nie córka 
| Vernantes'a lub Raffraya? Straszna wątpliwość, 
ale czyż po tem co wie, co widział, nie szarpie 
już ona od tak dawna jego serca i sumienia. 
Wspomnienie wiotkiej postaci gęsto zawoalowa- 
nej kobiety, wysiadającaj z dorożki pamiętnego 
dnia na ulicy Murillo i znikającej w drzwiach 
parterowego mieszkania pana de Vernantes, nic 
nie należy do tych, które przysięgą można za- 
trzeć, wymazać z pamięci mężczyzny —  Szeze- 
gólnie, gdy wyrwał już dawną miłość z serca. 
Rozumując w ten sposób, a raczej siląc się 
nie myśleć więcej o całej sprawie, wszedł Ksa- 
wery do salonu pani Scilly. Natura jego potrzebo- 
wałaz apomnieć o tych okrutnych przejściach. Pier- 
wotny z szałem graniczący przestrach, przekształ- 
cił się w rodzaj gorączkowej tkliwości i czułości, 
którą sam siebie omamiał. 


(C. d. n.) 


nadno powołać na Anglię i na wiele miej- 
seowości w Indyach, jakoż okazałego materyału 
w tej mierze dostawił w szojem dziele z r. 1887 
„Zum jetzigen Stand der GUhwierafrage". 

Z humorem przypomina Pettenkofer, że 
zwłaszcza bać się cholery nie należy, ale odwa- 
żnie do niej się zabierać. Trwoga i przygnębie- 
nie umysłu — tak już podczas cholery r. 1834 
król. bawarski rząd nawoływał na swoje Landes- 
kinder — to najpewniejsze sojuszniki i najnie- 
bezpieczniejsze rozsadniki epidemii! Jakoż ro- 
dciua i służba mogą bez wszelkiej obawy zara- 
żenia się obsługiwać pacyenta. Wysocy urzędni- 
cy, jak książę Wallerstein, a nawet król Lu- 
dwik I. dawał przykład, odwidzając słabych na 
cholerę. Komnnikacya z Monachium i do Mona- 
chium nie była wcale zatamowaną, a jednak 
cholera bardzo łagodnie przebiegała. 

Pettenkofer tak kończy swoje wywody: 
„Spodziewam się, że tegoroczne nawidzenie cho- 
lery doprowadzi Europę do tego, iż zarządzenia, 
tylko na poglądach teoretycznych polegające, ale 
swobodną komunikacyę pomiędzy ludźmi a nawet 
humanitarność krępujące, a które jednak żadne 
go namacalnego skutku praktycznego nie wyka- 
zują, zostaną do najszczuplejszej miary zredu- 
kowane, a to mnóstwo pieniędzy, które kosztują, 
obracane będzie ne możliwe do osiągnięcia cele 
hygieny publicznej, albowiem nigdy się nie uda 
hermetycznie zamknąć komunikacyę pomiędzy 
ludźmi“. 

Natomiast jest Pettenkofer przekonany, że 

z czasem | 
zczepienie na cholerę, i tym sposobem 
odjąć jej dotychczusową straszliwość. „Bakteryo- 
lygia doprowadziła do ołkrycia rodzajów białko- 
watych, które w najdrobniejszej mierze zaszcze- 
pione, zdołają powstrzymać rozwój chorób za- 
każnych*. 


Projekty podatkowe w Niemczech. 


Berlin d. 16. listopada. 
(Koresp. Gaz. Nar.) 

We wczorajszej korespondencyi zaznaczy- 

łem nędzę, panującą w Niemczech. Nędzę ta 
stwierdzono urzędownie. W Niamezech wyrobił 
£ię Stan nader bogatych bankierów, kupeów i fa- 
brykantów, i mieli od wieku posiadaczy olbrzy- 
mich fideikomisów, ale lud w masie jest bie- 
dny. Kiedy minister Miquel przedłożył przed 
ilku duiami swoje projekty finansowe nowych 
odatkiw, uraczył nas także obszernie wypraco- 

vanemi materyałami, znajdującemi się w spra- 
wozdaniu obejmującem 385 stronnic. Dowiadu- 
jemy się z tych materyałów, że Prusy mają 56 
milionów ludności (z 153 mil. kobiet, dzieci i 


innych członków rodziny) których dochód B 


wynosi 900 marck rocznie, a przeto nie może 

być podciągnięty pod nowy podatek dochodowy, 

a więc 21 mil. ludzi żyje w Prusiech we- 

e obliczeń urzędowych w ostatecznej nę- 
Ły, 

Dalej wykaz przedstawia. że 2:1 milionów 
ludności (z 57 mil. członków rodziny) mają do- 
chód między 900 a 3000 marek, a tylko 300.000 
ludzi (z 800.000 człunków rodziny) mają dochód 
wyższy niż 3,000 marek, — na 8 milionów głów 
rodziny ma ted 
nad 3.000 marek. 
cyfra. 


Jest to wielce pouczająca 
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Cała też reforma podatkowa Miqnela ae kultury w szosób olbrzymi; 
| 


tylko próbą ulżenia ciężarów niższym klasom. 


Prusy miały już w roku 1820 podatek dochodo- | 
wy wymierzauy w $ ajwyż « -! ae - a - 
y wy uy wedle klas z najwyższą kontry jdukezina i finansowa kraju, słowem wzmógł się 
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wadzono w czasach kłopotów finausowych poda- | rj 


bueyą 48 talarów, ale obok tego podatku Zapro- 


tek od mąki i bydła rzeźnego, podatek przemy 
słowy gruntowy i od budynków. 


Gminy nukładają nader uciążliwy podatek | 


dochodowy wynoszący częstokroć cztsrckrotna 
sumę państwowego. Nadto przekazano im część 
z dochodów cełowych i z podatków konsumcyj- 
nych na mocy znanej lex Huene z r. 1835.) 


Mimo to wykazywał budżet wielu gmin nie bar. | 


dzo świetne rezultaty i domagano się coraz glu- 
śniej oddania gminom dochodów z p datku nd 
gruntów i budynków, 

Miquel znosi więe teraz wszystkie państwo- 
we podatki bszyośrednie od realności i przemy- 


uda tak jak na ospę wywualeźć ! 


vaty służyć do produkeyi nowych wartości, musi 


opłacać owe pół od tysiąca marek. 

Majątek Prus obliczają na 90 miliardów ; 
zadłużenie posiadaczy dóbr na 17 miliardów, po- 
zostaje więc 73 miliardów, których opodatkowa- 
nie przyniesie żądaną sumę 35 milionów marek 
rocznie. A 

Stosunek majątku ziemskiego do ruchome- 
go wedle oficyalnych cyfer bardzo dobrze się 
przedstawia. Wartość gruntów i budynków (nie- 
przemysłowych) wynosi 42 miliardow po strące- 
niu długów 25 miliardów, wartość rękodzieł wy- 
nosi 206 miliarda; reszta wypada na inne ro- 
dzaje majątku. 

Okazuje się z tych olbrzymich cyfer, jak 
w czasie uaszym nagromadzają się wprawdzie 
kapitały, sle tylko w ręku drobnej mniejszości 
naredu, i jak mało cyfry świadczące o ogro- 
mnych majątkach dowodzą prawdziwej zamożźno- 
ści jakiegoś ludu. B. A. 


NRD WÓZKA e WRO 


Cyfry o sądownictwie. 


Lwów d. 18. listopada. 
IL. 


Po sromotnem wczorajszem obejściu się ek. 
| prokuratoryi państwa z naszemi ogólnemi uwa- 
| gami o sądownietwie, zmuszeni jesteśmy dziś 

mówić tylko pół prawdy. Czytelnik też obezna- 
ny ze sprawami sądownictwa, niechaj nie czyni 
| nam zarzutu, że za mało wyraziście rzeez przed- 
| stawiamy, lub że o osobach przemileczamy. Nie 
czynimy tego wyłącznie ze względu na fundusze 
wydawnictwa, które każda konfiskata nadweręża, 
yale dlatego, by bodaj słabe wyobrażenie o stanie 
naszego sądownictwa przedostało się nietylko do 
wiadomości publicznej, ale i do sfer, których 
obowiązkiem jest dowiedzieć się o istotnym sta- 
nie rzeczy 

W rokn zeszłym wykazaliśmy w Gasecie 

Narodowej, na podstawie dat urzędowych, jak 
bardzo kraj nasz w stosunku do innych prowin- 
cy] avstryackich jest upośledzonym w gałęzi ad- 
ministrucyi sądowej, a to tak eo do ilości sądów 
| (pod względem terytoryalnym i populacyjnym) — 
a fo do liczby sędziów, ilości i jakości ich 
| pracy, a wreszcie co do stosunków awansu w są- 
downietwie. 

f Głos nasz pozostał niestety głosem woła- 
Jąłego na puszczy. Nie odstraszamy się jednak 
tem, mając nadzieję, że kołacząe ciągle, przecież 
ezegoś się dvkołaczemy, 

Nie obwiniamy hr. Schónborna o złe chęci, 

“stak np. w sprawie otwarcia sądu kolegialnego 

'w Stryju (nawiasem mówiąc toczącej się od lat 
18!) złożył p. minister oświadczenie, że sąd ten 
„niebawem* będzie otwarty, a dziennik mini- 
sterstwa sprawiedliwości ogłosił nawet odnośna 
rozporządzenie pod nap.: „Sistemisirung eines 
neuen Gerichtshofes in Ostgaligien.* Wierzymy, 
Że p. minister sam wierzy w swoje słowa, ale... 
od tego czasu mija blisko dwa lata, a sąd nie 
jest i nie może być otwartym,. bo budynek nie 
gotów — a budynku nie zaczęto bu- 
'dować, bo plany zalegają w biurze 
|techuicznem a jakiegoś, naturalnie życzliwego 
i Galicyi referenta, 


j W artykułach obecnych postanowiliśmy, 


l opierające się znowu na datach statystycznych 
: TAE Ę J S s y yC 3 , 
J tylko 300.000 dochód wyższy | wikazać rozwój sądownictwa w Galicyi. 


{tə siwierdza, że w ostatnich dwudziestu pięciu 


Cyfry 


latach rozrosty się w Galicyi wszelkie gałęzie 
rozkwitł haudel i 
przemysł, podniosła się oświata, wzrosła ilość i stan 
,Środkow komunikacyjnych, podniosła się siła pro- 


N'e twierdzimy. iż osiągnęliśmy wszystko, 


lub chocby tyle, ileśmy osiągnąć byli powinni 


lub mogli, vis Same cyfry, zestawione obok sie- 
bie, wykazuja dobitnie, czem byliśmy w r. 1868, 


T się wydarli do życia samoistnego z pod 
pnicki 
i , 


centrułów, a czem jesteśmy dziś. Kolo- 
lay ten ruch i rozwój wpłynał także na sto- 
suuki sądownietwa; liczba czynności sędziow- 
skich powiększyła się dziesięćkrotnie — ale w ad- 
ministracyi sądowej pod każdym względem panuje 
z.tj przerażający. 

Stosunkowo nieznaczne powiększenie liczby 
satów, niedorównającej jeszcze dziś 


słu. odbiera też yminom prawo nakładania no. |prowincyom zachodni m, pomnożenie li- 
iu dochodowego, natomiast oddaje im prawy zby bezpłatnych auskaliantów lub licho pła- 


nakładania podatku gruntowego. Państwo praskie 
pobiera jednak w podatkach gruntowych 40 mi- 
lionów marek, od budynków 35 milionów, od re- 
kodzieł 20 milionów, - a od przemysłu górni- 
czego blisko 7 milionów marek, — razem więc 
około 102 m:lionów marek rocznie. Wszystkie 
te podatki mają być po części zniesione (ad re- 
kodzieł, przemysłu górniczego) po części przeka- 
zane gminom (od gruntu i budynków.) 

Zkąd państwo pokryje braki? Wszak i bez 
eksperymentów podatkowych, Prusy W roku u- 
biegłym zdobyły się na deficyt większy niż 40 
dY M: Otóż o sprzątnięcie tego deficytu cho- 
m i sądzi, że nietylko podatki zastąpi 
p "a 8 i defiwyt Jisunie. Wiemy już dawno, 
skeidoni mu, ktwienie podatkowe jest nowem 
trybuan naj a tylu, czy z boku do kieszeń kon- 
rybuentów. Faktem jest, ż s 3 
D milionów, dostaną 15 nych re 

w, dostaną 75 milionów gmi- 

„ nie wolno będzie pobierać 

rze podatku dochodowego, 
i dla opodat 
ierać go zi 
ątpliwie AN A 
to gminy, Podwyż- 
przynieść ma pań- 


$ y z ceł i od M 
aonsumeyjnych, dotychczas przekazanyc ków 


ı W projekcie Miquela znowu praan die, 
państwu, 24 milionów. Na trzy miliony ANA 


przedłożenie inne dochody z rocznego opłacani 
nalażytości przy zakładaniu zękodzieh aO 
Razem więc państwo otrzymałoby 67 milionów, 
zekając się 102 milionów. i 
Í Brak tych 35 milionów pokryć zamierza 
minister nowym zupełnie podatkiem od majątku 
Yermógons Steuer). Podatek ten majątkowy jest 
slerwszą próbą socyalnego ustawodawstwa w 
rusiech, zasługuje przeto na uwagę. Majątki 
dżej 6000 marek wolne są od podatku. Majątki 
'iększe opłacać bedą pół procent od tysiąca. 
Vie sam podatek jest tak uciążliwym, jak konie- 
zność przedłożenia stanu Swego majatku. Są 
<upcy, którzy żyją z kredytu, którzy przeto fin- 
gować muszą majątek, aby kredytu swego nie 
naruszyć, i którzy za to płacić będą pół procen- 
tu od tysiąca sum nieposiadanych. Są kapitali- 
ści, którzy wytwornie żyja, mają salony z urzą- 
dzeniem kosztującem dziesiątki tysięcy, z biżu- 
teryami swoich pań za setki tysięcy, z wilami 
dla uciechy zbudowanemi, z parkami i ogroda- 
mi. Wszystko to nie podpadnie opodatkowanin. 
Tylko majątek ruchomy, czy nie ruchomy, mo- 


tuych adjunktów — oto wszystko, co pod wzglę- 
dem sądowniztwa w 86 latach uczyniono dla 
najejększego kraju koronnego w Austryi! Dla 
Gulicyi wszystko rozbija się o brak pieniędzy. 
| Dla nas nigdy nie ma funduszów. Nu otwarcie 
aż dego sądu, na kreowanie każdej posady au- 
skultanta, czekamy lata całe i musimy znosić 
szykany wszystkich elewów budownictwa i dyur- 
nistów ministeryalnych, robiących politykę na 
własną rękę —- na otwarcie natomiast sadu 
w Weckersdorfie znalazła się bezzwłocznie dota- 
cya i pokrycie w budżecie, a to bez uchwały 
(parlamentu; nie żądano nawet Żadnych ofiar od 
gminy i nie urządzano między miastami licyta- 
cyi, wywałując: które więcej danin poniesie na 
rzecz skarbu, jak to się działo między Podhajca- 
mi i Brzeżanami, między Stryjeiu i Droh byczem, 
Czortkowam i Zaleszczykami... i jak się dziać 
będzie między Rawą a Źółkwią, gdy za dalszych“ 
dwadzieścia pięć lat rząd przystąpi do otwarcia 
tego sądu, który miał być wedle organizacyi są- 
domej otwartym jeszeze w r. 1868. 

Prowinsya zachodnie, które w r. 1868 przy 
organizacyj sądów otrzymały — jak na owe cza- 
sy -— prawie zbytkowne wyposażenie w siły pra- 
enjące, mogą dziś spokojnie patrzeć na zastój 
w administracyi sądowniczej, mogą z łatwością 
znieść rozkwit i rozwój wszystkich tych gałązi, 
które składają się na powiększenie pracy w są- 
downictwie. Ta podówczas zbyteczna liczba ag- 

ów, wyposażona dostatnio w urzędników wyż- 
szych, pokrywa dzisiejsze potrzeby. U nas jednak 
Przy wzroście ageud, gdzie « miejsca sądów było 
za mało, a i te wyposażone zostały niedostate- 
ków 00 do ilości, a sząpo co do rangi urzędni- 
raie gdzie się lata wszystko urzędnikami bez 
kai kd pi, lub w najlepszym razie urzędni- 
stosunki w asy i o pensyi 1100 zł. — stały się 
prost niemożliwemi 

Prawie codzień Me : 
wiedni potężnemy peć musimy na nieodpo- 

. 0carstwu wyzysk pracy i zdro- 
wia tych obywateli któ JZysk pracy | 
dziowskiemu, szezytnemy „„PNIECILI się sẹ- 
często spotykamy się pęt anri a jakże 
dy, jakże często cei, Bór, na ie są- 
państwa ponoszą ofiary, M omycne na rzecz 
wdy z powodu złego, bo nia dość $4 na krzy- 
nawet dokładnego wyrokowania Szybkiego lub 

Skarg tych, często niestety 
mnóstwo słyszeliśmy, a znane są on 
ministrowi sprawiedliwości, jak nas 
konuje ostatni znany okólnik do pre 
lacyjnych. 


słusznych, 
e także p. 
o tem prze- 
zydyów ape- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Listopada 1892. 


r Jednak vana sine viribus ira. Bez faktów 


śnie nie pomogą najpiękniejsze frazesa. 
wszystkiem należy postarać się o dobre ustawy, 


ABA oa o 2 RR W o 


i Pierwszy projekt sytuacyjny wystawy jest już wieszenie dwóch żołnierzy 2 batalionu inżynieryi 


nym został pod okiem dyr. Hochbergera i przez in- 


Przede- gotowy i przedstawia się imponująco. Wypracowa- wojskowej. Dwaj samobójcy byli żydami. Jak głoszą, 


; spowodowała samobójstwa niechęć do służby woj- 


o możność i łatwość zastosowania ich, o sądy; spektora ogrodów miejskich p. Róbringa. Ulegnie on ; skowej. 


i o sędziów — a reszta zrobi się bez — okól- 
ników. 

Nie dość jest cisnąć na papier stosy para- 
grafów, trzeba, by te reguły ustawowe były 
odczuwane przez ogół, bo tylko wtedy jako od- 
powiadające duchowi czasu i potrzebom Społe- 


| 


zapewne jeszcze wielu zmianom pod krytycznym 
wzrokiem tak znakomitych znawców, pełnych wy- 
twornego smaku jak prof. Zacharjewicz, dyr. Hoch- 
berger, J. K. Janowski, popierających z zapałem 
myśl wystawy — ale już dziś umieszeza wystawę 
tak, że położenie jej, pod względem piękności oto- 


| 
| 
| 


h W Stryju rada miejska na posiedzeniu dnia 
414 b, m, uchwaliła na nowo uregulować zegary we- 
! dtug czasu słonecznego. W zeszłym roku zaprowa- 
| dzono tam czas Środkowo - enropejsti. 

j W obiędzie. W nocy na 20 października b. 
ir. podczas burzy śnieżnej przybył do strażniey kole- 


czności, zdobędą dla siebie obywatelstwo i po- ; czenia przewyższy najwybredniejsze wymogi i uczyni | jowej nr. 168 na szlaku Rzeszów - Jarosław, izraeli- 


szanowanie, przejdą w krew i zżyją się i zespo- 
lą z narodem, jeżeli wyjdą z narodu i staną się 
wyrazem odezutej przez ogół sprawiedliwości, 
jeżeli odpowiadać będą duchowi czasu. 


i należy do śmieciska. Jak z jednej strony złe 
prawa tamują rozwój sprawiedliwości, tak nie- 
chybnym jest pswnikiem, że gorzej ieszcze 


| czynnikiem są sędziowie. 


| 


dzież lepsza, dzielniejsza, poczuwająca się na si- 
łach do orlego lotu I powołana doń przez opa- 
jtrzność, unika w Galicyi służby sądowej. Od 
j zdania tego po dals”. m ceałorocznem stndyowa- 
niu naszych stosunkow nie możemy odstąpić; 
KT: powtarzamy je na czele naszych uwag, 
ji zaznaczamy, że jak z jednej strony zgubnym 
jest system protekqzjny, popierający w awan- 
|sach młodzieńca dlatego, że już przy urodzeniu 
| był przezornym w wyborze papy, mamy, a nawet 
| wujcia, — tak z drugiej strony nie możemy zgo- 
| dzić się z tem, by człowiek pełen talentów i 
nieszezędzący swych sił i pracy, a swojem wy- 
kształceniem i zakresem swojej wiedzy przewyż- 
szający kolegów o całe niebo, musiał awansować 
in der Eselsieiter, Dlatego też władze rozpisując 
konkursa na posady sędziowskie, powinny prze- 
dewszystkiem wołać: 

— Ludzi, szukamy ludzi pilnych i zdol- 
nych, ale przedewszystkiem zacnych! 


j 
I 
1 
t 
| 
| 


Powszechna wystawa krajowa 
w roku 1894. 


Lwów d. 18. listopada. 

| Zdawna wszyscy przyzwyczailiśmy się uważać 
Głalicyę za kraj pod względem przemysłu najbardziej 
upośledzony. Jeżeliśmy mu przyznawali jaki przy- 
miot, to chyba ten, że gdyby miał odpowiednią sieć 


| 
| 
| 


wystawę lwowską najbardziej malowniczą z pomię- 

dzy tych, które się w ostatnich czasach odbywały. 
Pierwsze prace ziemne w parku Stryjskim, 

o ile na to jeszcze późna jesień zezwoli, są już za- 


| wody, rozwijają się pomyślnie. 
Do tego dodać jeszcze należy, że — jak w o- 
(statniej chwili się dowiedzieliśmy — odbędzie się w 


| Krakowie i zachodnich powiatach kraju, w celu za- 


sali obrad krak, Rady miejskiej, przesłał już dyrek- 

i tor wystawy dr. Marchwieki do dzienników krakow- 
| skich. W zobraniu tem weźmie także udział komitet 
główny, którego członkowie już do Krakowa wy- 
jechali, 


CAE NO A a A S 


KRONIKA. 
Lwów dnim 18. listopada 1892 r. 


i Z życia towarzyskiego. Jutro w sobotę 
; 19 b. m. odbędzie się we Wiedniu w Sehottenkirche 
'ogodz. 11 przed południem ślab p. Eugeniusza Gi- 
„4owskiego, sekretarza ministerstwa spraw wewnę- 
, trznych w biurze galicyjskiem, z panną br. Ba d e n- 
jfeld, córką właściciela majoratu na Szlązku i Ma- 
jryi z hr. Bulgarini. Świadkami uroczystości ślubnej 

będą pp. hr. Attems, Juliusz Giżowski, właść. dóbr i 
j zastępca prokuratora państwa, 


Śluby. W dniu 12 b. m. pobłogosławiony zo- 
i stał w kościele parafialnym w Brzeźnicy związek 
| małżeński p. Stanisława Górskiego, obywatela mia- 
sta Bochni z panną Janiną Miętuszewską, 

W Krakowie odbył się dziś ślub p. Ludwika 
| Morelowskiego, dyrektora Banku galicyjskiego dla 
i handlu i przemysłu, z panną Eugenio Ziembieką, 
| córką Aleksandra i ś. p. Emilii z Kuczkowskich 
Ziembickich. 

Dnia 24 b. m. odbędzie się w kościele para- 


i. Boruch Schipper, i żądał ratunku, mówiące, że 
f rzucił się pod koła pociągu w zamiarze samobójczym 
li że odniósł tylko skaleczenia, ponieważ go „ojciec 
nieboszczyk* z szyn ściągnął. Jakkolwiek Schipper 


Przestarzałe ustawy to jak zwietrzała pər- | rządzone, a prace nad urządzeniem kolei elektrycznej | zdradzał rozstrój umysłowy w wysokim stopniu, i 
' fuma, która straciwszy woń, staje się zawadą | na plac wystawy i zaopatrzeniem go w obfita ilość ! opowiadanie jego robiło wrażenie majaczenia, to je- 


panal miał on rzeczywiście świeże rany na głowie, a 
ju nogi trzy palce zmiażdżone. Po opatrzeniu ran 
odesłano go do rodziny w Łańcucie, gdzie Schipper 


wpływa nań złe zastosowanie ustaw, chociażby | Krakowie w sali obrad Rady miejskiej, zebranie | posjąda drobny sklepik z uwocami. Ponieważ świad- 
najlepszych. W tym kierunku najważniejszym | członków komitetu wystawowego, zamieszkałych Wł ków faktu w ciemnej pochmurnej nocy nie było, 


i więc opowiadania tego szczególnego sprawdzić nie- 


Już w zeszłym roku zastanawialiśmy się | wiązania osobnego oddziału krakowskiego. Zaprosze- | podobna ; tyle wykazało się jednak, że Baruch ma- 
obszerniej nad tym smutnym objawem, że mło- | nie na to zebranie, które ma się odbyć 20. bm. wjjąg organizm bardzo niedostatkiem wycieńczony i 


| prawdopodobnie zaród obłędu umysłowego, doznał 
jprzed wypadkiem przykrości moraluej, która megła 
| go popeknąć do rozpaczliwego kroku. Oto na kilka 
dni przedtem był Boruch Senipper u brata swego we 
Lwowie, a gdy z powrotem do Łańcuta wyjechał, 
brat spostrzegł, że mu brakuje papierów i gotówki 
Ína sumę około 1.000 zł, Posądzając Borucha o kra- 
dzieć uzyskał w drodze telegraficznej aresztowanie 
swego brata, Wkrótce jednak odszukano we Liwowie 
papiery, podejrzenie okazało się niesłuszne, i Baru- 
chowi wrócono wolność, lecz on tak sobie wziął wy- 
padek do serca, że popadł w obłąkanie, 


W Czerniowcach kierownictwo sądu krajo- 
wego po zgonie ś, p. Martynowicza powierzonem z0- 
| stało radcy p. Winuickiemu. 

Po cholerze. Komory austryackie w Modlni- 
Z Węgrzeach, Kocmyrzowie i Cle zostały onegdaj 
{otwarte ala przejazdu osób i przewozu towarów z 
| wyjątkiem artykułów wwzbronionych, ze względu na 
niebezpieczeństwo pod względem sanitarnym. Kon- 
I rola sanitarna osób czas jakiś jeszcze odbywać się 
będzie. W Oświęcimiu zaś zniesiono na tamtejszym 
dworca kolejowym rewizyę sanitarną podróżnych i 
pakunków. 

Żgubłony milion. W Budapeszcie zgubio- 
| nym został onegdaj z przejeżdżającego wozu poczto- 
wego pakiet zawierający milion zł. Zamieszanie, ja- 
kie powstało w urzędzie pocztowym jest niedoopisa- 
nia. Wne. jednak uspokojono się, bo oto dwie prze- 
kupki znalazłszy na ulicy zgubiony milion, odniosły 


i 


komunikacyi, staćby się mógł spichazem Przedlitawii | falnym w Tłumaczu, ślub pana Maurycego hr. Dzie- |go policji, która natychmiast pocztę o tem zawiado- 
i stanąć z resztą krajów na stopie wzajemnej wy- duszyckiego, syna Ś. p. Maurycego i Karoliny z Za- miła, Urząd pocztowy budapeszteński odmawia wszel- 
miany handlowej, A jednak przecież i w tej biednej ' górskich, z panną Maryą Deschotówną, córka pena kich bliższych wyjaśnień tej dziwnej zguby z wozu 
zawsze upośledzonej Galicyi przemysł niepoślednie | Oktewa Doschota i Maryi z Poejtenbergów. 


poczynił postępy od czasu ostatniej wystawy krajo- 
wej. Postęp ten dać poznać, dać go poznać równo- 
cześnie na wszystkich polach, zbliżyć do siebie pro- 
dueentów, wykazać im wzajemne ich braki i zalety, 


pouczyć ich, w co nadal pracę i kapitały wkładać | 


mogą, a czego należy im zaniechać, wskazać konsu- 
mentom źródła krajowe potrzebnych im wyrobów, 
wyleczyć ich z chorobliwej miłości do zagranicznych 
wyrobów a nieusprawiedliwionej niechęci do wielu 
krajowych, oto zadanie wystaw w ogóle, a przyszłej 
galicyjskiej w szczególności. 

Nie należy też zapominać o tem, że przedsię- 
biorstwo, na tak wielką skalę rozpoczęte, musi roz- 
budzić w kraju inicyatywę prywatną, ożywić handel 
i komnunikacyę, co wsuystłw stanowi włąśnie dobro- 
byt krajów i miast. Naturalnie największy może n- 
dział w zyskach moralnych i materyalnych będzie 
miał prawdopodobnie Lwów, nie można jednak tego 
nsunąć, a nawet nie należałoby, gdyby można było, 
bo przecież Lwów jako stolica kraju, jako miusto o 
120.000 mieszkańców, jest pod tym względem jakby 
gąbką, przez którą ożywcze Soki rozwoju ekonomi- 
cznego tylko przepływają i trochę zmienione przecho- 
dzą w resztę organizmu krajowego, 

Akcya urządzenia wystawy krajowej we Lwo- 
wie r. 1894 weszła w ostatnich czasach na szerokie 
tory. W myśl regulaminu zwołuje prezydum wysta- 
wy obecnie sekcye komitetu głównego, które się kon- 
stytuują i opracownją specyalne programy swych 
działów. Dotychczas ukonstytuowało się już 17 se- 
keyj, a niektóre z nich odbyły już po parę posiedzeń, 
pracując żarliwie nad poruczonem im zadaniem, 

W ogóle skonstatować trzeba niezwykły zapał, 
jaki myśl wystawy budzi w najszerszych kołach na- 
szego spełeczeństwa. Częstokroć z najdalszych stron 
kraju, nie bacząc na koszt, odległość i szarugę je- 
sienną, przybywają członkowie sekcyj komitetu wy- 
stawowego, ażeby wziąć udział w posiedzeniach i 
zaprządz się do pracy na komendę energicznego pre- 
zydenta wystawy. Posiedzenia odbywają się częściowo 
w prześlicznej sali obrad nowego gmachu gal. kasy 
oszczędności, której zarząd jak najuprzejmiej działa 
nie komitetu wystawowego wspiera, częściowo w Sa- 
lach komisyjnych gmachu sejmowego, lub w sali 
obrad gai. Banku kredytowego. 

Sekcyc, które się już dotąd ukonstytunowały, 
wybrały prezesami i referentami (którzy wejdą 
w skład komitetu wykonawczego) jak następuje: 

Sekcya I, rolnictwo, prez. St. Bohdan, refe- 
rent T. Langie; sekcya II., chów koni, prez. W, hr. 
Siemieński-Lewicki, ref. Kazimierz Ostaszewski ; 
sekcya III., chów bydła, prez. Leon ks. Sapieha, 
ref. dr. Józef Szpilman; sekeya V., leśnictwo i ło- 
wiectwo, prez. Roman hr. Potocki, referenci Antoni 
Góralczyk i Władysław Spausta; Bekcya VI., pro- 
dukcya mineralna, prez. Andrz hr. Potocki, ref. 
prof. Władysław Szajnecha ; sekcya VIL, nafta, prez. 
Adam Skrzyński, ref. I. Syrorzyński; sekoya VIII., 
przemysł rolniczy, prez. 6t, Polanowski, ref. prof. 
R. Wawnikiewicz; sekcya X., przemysł domowy, 
szkoły zawodowe, prez. J. Frauke, ref. T. Meruno- 


wież; sekcya XV., garbarstwo i przemysi skórny, | 


prez. Bolesław Żardecki, ref. Jan Stromenger; sek- 


cya XVI., przemysł chemiczny, prez. dr. B. Radzi- | 


szewski, ref. dr, B. Pawlewski; sekeya XVIL, hala 
maszyn, prez. A, Elsner, ref. Edward Heppe; sekcya 
w Bo i, prez. Wład. Przybysławski, ref. 
Wład ei sekcya XX., sztuki piękne, prez. 
„A. doziński, ref, Wład. M;ybezyński; sekeya 
DOGR sztuka zastosowana do przemysłu, prez. Józef 
K. Janowski, ref. August Sołtyński; sekcya XXII., 
muzyka, prez. Aleksander Tehórunicki, ref. St. Nie- 
| wiadomski; sekcya XXIV., szkolnictwo, prez. ks. 
Jerzy Czartoryski, ref. Ludwik Dziedzicki; sekcya 
XXY. prez. dr. A. Zgórski, referent dr. Ksawery 
| Fischer. 
Z końcem listopada i w pierwszych dniach 
| grudnia ukonstytuuje się reszta sekeyj i przyjdzie 
|do zwołania komitetu wykonawczego, a tem samem 
| do czynności organiza'yjnej, zmierzającej wprost do 
urządzenia wystawy Do końca bież. roku powinienby 
| szczegółowy program całej wystawy być już goto- 
wym, z początkiem roku przyszłego rozpocznie Bię 
| praca pp. architektów i przedsiębiorców budowlanych 
tco do zaprojektowania pawilonów wystawy, a z pier- 
‘ wszymi promieniami wiosennego słońca zacznie się 
już zwózka materyałów na plac wystawy. 


Promocye. Pan Tadeusz Karol Sternal, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym uniwergyte- 
cie stopień doktora filozofii. 


Zmiana własności. Dobra Stanowce Dolne 
i Górne, w powiecie starożynieckim, jeden z najpię- 
| kniejszych majątków na Bukowinie, posiadający oko- 
l ło 5.300 morgów obszaru (w tem przeszło 3.000 
morgów starych, wysokopiennych lasów), z gorzelnią 
fabryczną i fabryką drożdży prasowanych, przeszły 
| na własność hr, Klemensa Dieduszyckiego, właści- 
| ciela dóbr i posła na sejm krajowy. 


| Rada miejska odbyła wczorej o godz. 630 
| dalszy ciąg przedwczorajszego posiedzenia, Przewo- 
dniczył p. wiceprezydent MMarchwicki, który zagaił 
5.siedzenie następującemi słowy: „Prezydyum wy- 
Stawy krajowej, złożone z księcia Adama Sapiehy, 
| Stanisława hr. Badeniego, Augusta Gorajskiego, 
Efmunua Mochnackiego i Feliksa Szlachtowskiego, 
miało dzisiaj posłuchanie u cesarza. Monarcha raczył 
przyjąć najłaskawiej ofiarowany mu protektorat i w 
najgorętszych wyrazach życzył powodzenia wystawie 
i wiele korzyści zarówno dla kraju jak i dla miasta 
Lwowa, przyrzekając zarazem stanowczo zwidzić wy- 
stawę, przyczem już i na rok przyszły zapowiedział 
swój przyjazd do Gulicyi na manewry, które w tym 
roku odwołane zostały. Podając tę radosną wiado- 
mość, wypowiadam przekonanie, że Świetna repre- 
zentacya ze swej strony wszystko uczyni, ażeby za- 
mierzona wystawa, około której prace od tej chwili 
prowadzone będą pod godłem najwyższego protekto- 
ratu, stanęła na wysokości łaski monarszej i w myśl 
szlachetnych życzeń cesarza, jak największe dla kraju 
i dla miasta Lwowa przyniosła korzyści*. Słowa te 
przyjęto oklaskami, poczem przystąpiono do porządku 
dziennego, a w szczególności do petycyi zboru izrae- 
lickiego o zwinięcie czteroklasowej szkoły wyznanio- 
wej dla dziewczęt, w miejsce której chce zbór utwo- 
rzyć szkołę rabinacką, a to celem zadośćuczynienia 
niedawno wydanemu reskryptowi ministerstwa spraw 
wewnętrznych, według którego kandydaci ubiegający 
się o posady rabinów w jednym z większych miast 
i miasteczek Galicyi muszą się wykazać, iż ukoń- 
czyli szkożę średnią, jeśli zaś kompetują 0 rabinat 
tw małych miasteczkach, iż ukończyli szkołę ludową. 
| Żądaniu temu rabinatu sprzeciwiła się sekcya V., 3 
'jej referent dr. Stebelski, wykazał, że w razie zwi- 
|nięcia szkoły wyznaniowej musianoby utworzyć para- 
lełki, coby spowodowało nowy koszt dla gminy. 
Prośbę zboru popierał gorąco dr. Goldman, który też 
postawił wniosek uwzględnienia petycyi, sprzeciwił 
się zaś ks. kan. Mazurak 1 sprawozdawca, Po za- 
rządzonym głosowaniu nie zezwoliła Rada m zwinię- 
cie szkoły wyznaniowej, przyrzekająć jednuk poprzeć 


szkołę rabinacką odpowiedną subwencyą. Z kolei prey- ' 


stąpiono do załatwieuiu sprawy udzielenia. szbwencyi 
komitetowi wystawy budewlanej w wyrokości 1000 
zł. na pokrycie niedoborów. Proba ta waiesiong 20> 
stała jeszeze w kwietniu, a wczaraj dopiero niestety 
po zamknięcia wystawy, przyszľa na parządzk d:ienuy. 
W sprawie tej zabrał głos p. Zacharjewiez, wyja 
śniając, Że wystawa nie przyniosła niedoboru, Ieou 
nawet pewien zysk, który przeznaczono na fundusz 
j nieustającej wystawy przemysłu budowlanego., Mowca 
proponuje by owe 1000 zł, przeznuczone na ewentu- 
alay niedobór przezaaczyć na powyższy fundusz 
Sprawę tę na wniosek p. Szajera cofuięto na razie 
z porządku dziennego, W końcu załatwiono kilka 
| soraw mniejszej wagi, a o godzinie 830 przyztąpio- 
f ao do posiedzenia tajnego. 


Odezyty Towarzystwa oszczędneści ko- 
biet, których program przed kilku dniami podali- 
śmy, rozpoczynają się dziś w sali ratuszowej Pier- 
wszy odczyt mieć będzie hr. Wojciech Dzieduszycki 
na temat „Pogląd na dzieje porozbiorowe Polski“. 
Począ ek o godz 6 wieczorem. 

Nowe urzędy t*legraficzne otwarte zosta- 
ły w Worochnie w powiecie nadwóruiańskim, w Za- 
kliczynie i Wojniczu w powiecie brzeżańskim i w 
Zatorze. 

W Kołomyi odbędzie się dnia 20 b m. wie- 
czorek dramatyczny staraniem Towarzysta muzyczne- 
go im. Moniuszki. Odegrane będą trzy jednceBtowe 
komedyjki. Połowa dochodu przeznaczona na rzecz 
bursy polskiej. 

Samobójstwo w wojsku, W Przemyślu w 
minionym tygodniu odebrało sobie życie przez po- 


| pocztowego. 


Wiev polski we Wrocławia, We Wrocia- 
ja odbył się wiec polski celem zaprotestowania 
i przeciwko agitacyi socyalistycznej pomiędzy robotni- 
|kami w stolicy Szląska. Na wiecu dano wyraz reli- 
lgijnym i patryotycznym uczuciom robotników poł- 
jskich i wyrażono przekonanie, że zakusy agitatorów 
socyalistyczyych, którzy z głównego swego centrum 
w Berlinie chcą rozszerzyć propagaudę na Wrocław 
i we Wrocławiu założyć stowarzyszenie socyalisty- 
czne, spełzną na niczem. Przewodniczący wiecu p. 
| Górmatowski stwierdził, źe dotychczasowe zabiegi so- 
cyalistów we Wrocławiu nie odniosły skutku; wyra- 
ził nadzieję, że i ostatni zumach, obrachowany na 
rozbicie polskich tewarzystw robotniczych we Wro- 
łuławiu nie odniesie kównież pomyślniejszego skutku; 
| wreszcie oświadczył, że Polacy swej wierze katoli- 
ckiej i narodowości swojej wierni pozostaną i dlatego 
do obozu gocyalistycznego nie przejdą. Nie będziemy 
przytaczać innych przemówień, tą Samą myślą na- 
tchnionych, nadmienimy tylko, że wiec zaznaczył swe 
antisocyalistyczne stanowisko i wezwał robotników 
polskich do oporu przeciwko propagandzie socyali- 
stycznej. 


Emigracya żydów. Z Odessy donoszą, iż 
|emigracya Żydów, wstrzymana ostatniemi czasy sku- 
itkiom cholery, znów się rozpoczęła ze zdwojoną siłą. 
Wychodźcy wyruszają wprost du Ameryki, mie za- 
trzymują się nigdzie w portach europejskich. Według 
| otrzymanych świeżo w Odessie informacyj z Hambur- 
| ga, znajduje się tam obecnie mnóstwo emigrantów 
| żydów, którzy wobec braku środków nie mogą wy- 
ruszyć w dalszą drogę; wielu z nich nawet nie ma 
|juź dziś na kawałek chleba i żyje z miłosierdzia 
! publicznego. 

fe stowarzyszeń. II zgromadzenie założy” 
i cieli Towarzystwa „Samopomoc“ odbędzie się w so- 
! botę dnia 19 b. m. o godz. 7 wieczorem ul. Łycza- 
|kowska l. 5. Na porządku dziennym uchwalenie sta- 
f tutu, wybór rady nadzorczej, dyrekcyi i komisyi 
| kontrolującej i wnioski członków. 

W „Gwieździe* odbędzie się w sobotę dnia 19 
b. m. wieczorek z tańcami na dochód funduszów 
Stowarzyszenia. Początek o godz, 8 wieczorem, 

Posiedzenie naukowe sekcyi lwowskiej Towa- 
rzystwa gal. lekarzy odbędzie się w sobotę dnia 19 
b. m. o godz. 6 wieczorem. 

W Stowarzyszeniu nauczycielek, Rynek l. 10, 
odbędzie się dnia 22 b. m., we wtorek, pogadanka, 
na którą wydział zaprasza wszystkich członków Biu- 
ro Stowarzyszenia nauczycielek poleca nauczycielki 
Polki, Francuzki i Niemki z najlepszemi świade- 
ciwsmi, godziny urzędowe od 9 — 1 rano i od 
3 — 7 po południn, 

Na listę członków 


„Towarzystwa dla rozwoju 
i upiększenia m, Lwowa“ wpisali się w dalszym 
ciągu: pani Seweryna „Jabłonowska wł. dóbr, tu- 
dzież py. ks. prałat:infułut dr. Ludwik Jurkowski, 
ks, proboszcz Mikolaj Pawłowski, radcy namiestni- 
ctwa dr. Br nisjąaw Łoziński i Gustaw Mauthner, 
radca Sądowy dr. Romuald Schubert, profesorowie 
de. Ludwik Owikliński, dr. Heuryk Kadyi i Leonard 
Marconi, właśc. dóbr Staniaław Rrykczyński, Józef 
he Łubieński, Emi] Bertemilisn Brajer i Józef Go- 
dewski, dyrektor filii banka austr. węg. dr. Jan 
Jewń, adwokat kraj, dr. Aleksander Maryański, kon- 
oapista dr Witold Bartoszewski, buchhalter Dymitr 
Koczyndyk, inżynier Zygmunt Motylewski, kasyer 
Wincenty Zatoński, artysta rzeźbiarz Antoni Popiel, 
artyści malarze Marceli Harasimowicz i Aleksauder 
Avgustynowiez, sekretarz Tow. przyj, sztuk pieknycu 
Brenisław Sokołowski, wł, apteki Kalikst Krzyża- 
nowski, bankier August Sehellenberg, radny miasta 
Sianisiaw Niemczynowski, rytownik Jakób Schapira, 
kupiec Stanisław Thullie, wł. cukierni Ferdynand 
Gros, majster murarski Jan Chmielowiec, 

Zmarli. W Wielkiej Kopanicy (Chorwacya) 
zmarł 12 b. m. wzór kapłana i patryoty chorwa- 
ekiego, Aleksander Tomić. Urodzony 24 października 
1841 w Pożedze, po odbyciu tamże i w Zagrzebiu 
szkół średnich, stnudyował filozofię i teologię w Dia- 
kowie, gdzie też 1864 r. sam otrzymał posadę pro- 
fesora dziejów chorwackich, wówczas stworzoną. Po 
14 lata-b profesury, a 15 kupłaństwa poświęcił się 
pracy nad ludem, usunąwszy się 1879 r. na probo- 
stwo w Wielkiej Kopanicy, gdzie żywot ruchliwy 
zakończył, Głównie pracował piórem, a pisma jak 
Siawonac, Wiena”, Nasze gore lisi, pełne są jego 
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wet zaprowadzić może a najjaskrawiej występuje 
wszędzie tam, gdzie ehoćby tylko najmniejsze 
istniało prawdopodobieństwo, iż chodzi o miłość. 
W chęci zaspokojenia tego nienasyconego głodu 
wrażeń nie cofa się piękniejsza połowa rodu ma- 
szego nawet przed publiczną ostrą naganą, jakiej 


Jej np. nieszczędzą snurowi sędziowie, kierujący | 
rozprawami w tak zwanych causes celebres, Z wy-: 
trwałością podziwienia i zazdrości godną, z licem, 


pałająacem, rozchylonymi od ciekawości ustami, 
z sercem niecierpliwością bijącem połyka grono 
pięknych i dystyngowanych dam wszystkie szeze- 
góły patologiczne, ginekologiczne, podawane są- 
dowi bez żadnych osłonek czyto przez lekarzy, 
Czy też przez tak zwane sages femmes. 

Szczegóły te, te objaśnienia są nieraz do 
tego stopnia drastyczne, że nawet przyzwycza- 
jeni do publicznych wykładów lekarze mięszają 
się wobec niewieściego audytoryum — piękne 
słuchaczki jednak wcale się tem nie czują za- 
wstydzone. Skoro tylko dojdzie podobny wypa- 
dek do wiadomości publicznej, natychmiast po- 
Wołane a zwłaszcza niepowołane komisye mo- 
ralności wznoszą okrzyk zgrozy! 

Okrzyk to niezupełnie sprawiedliwy — bo 
czyż mężczyźni tylko mają być zdolni do za- 
głębiania się z surową powagą i spokojem nie- 
Mieckiego doktora filozofii w fizyologiczne zę- 
gadnienia miłości, a w kobiecie ciekawość po- 
dobna maż być zawsze objawem zieobyczajno- 
ści? Nie, nią. Cóż kiedy w ten sposob ciekawa 
kobieta jest najbielszym z białych kruków! — 

gromns większość „puchów marnych* nie za- 
tyka uszek na słowa, przed którymi zresztą same 
Zawsze ulatują — gdy one padają w sali sądo- 
wej. Śliczne te puchy zmieniają się w mroźny 
buch śniegowy za najlżejszym podmuchem po- 
ważniejszego słowa, gdy słowo to pada nie w 
kwestyi zbrodni sądowej, lecz w kwestyi zbro- 
dni, popełnianych w poezyi, malarstwie, rzeźbie 
itd. — słowem w przedmiotach, o których roz- 
Mowa dozwoloną jest w salonie. I w tem (kwi 
tajemnica. N:e ma kwestyi ponętniejszej dla ko- 
biety nad kwestyę, o której mówić jest shokimg, 
nie ma milszego tematu rozmowy nad ten, który 
obierać „nie wypada”. A któż większymi cieszy 
się łaskami, niż ten, który owe drastyczne szcze- 
góły wyrazistem umie zręcznie zaznaczyć mil- 
czeniem? Kto wdzięczniejszymi poszczycić się 
Może uśmiechami ad teg», co zdoła tych szcze- 
o” wypowiedzieć najwięcej i w jak najdeli- 
atniejszej koronce osłaniających je frazesów ? 
Istnieje przecież cały liczny rodzaj pisarzów, 


nie lniane 9.75 do 10.25, nasienie konopne—.— do 
——, chmiel 125.— do 148,—, nafta zwykła — — 
do —,—, nafta salonowa —.— do —.—, Spirytus 
10.009 Lterpercent kontyngentowany % podatkiem 
konsumcyjnym 47.40 do 47.60. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY. 


Lwów d. 18. listopada. 

W ostatnich dniach nie brakło wypadków, 
które mogły były ożywić giełdę, ale z powodu 
ogólsej niechęci do spekulacyi, przeszły one bez 
wrażenia i giełda ograniczała się do codziennych 
transakcyj. 

Jako sprzyjające ożywienin gieldowemu 
czynniki wymienić możemy: silny pokup papie- 
rów lokacyjnych, polepszony stan zdrowotny w ca- 
łej Europie, pomyślny wykaz dochodów austryac- 
kich podatków w pierwszych dziewięciu miesią- 
cach br., ezposć ministra finansów i — eo naj- 
ESO. — przedłożony budżet austryacki na 
r. 1593. 

Każdy z powyższych momentów w korzy- 
stniejszych dla targów chwilach spowodowadby 
pewne wrażenie. Tym razem przeszły one pra- 
wie bez śladu. 

Jakaż tego przyczyna? Powątpiewać należy. 
by artykuł Poste o ściąganiu wojsk rosyjskich 
na granicach zachodnieh mógł przestraszyć giel- 
dy, bo wiadomość ta powłarzu się rok roeznis 
aż do znudzenia. Nie mogła też niemiecka mo- 
wa tronowa, ani węgierskie przesilenie ministe- 
ryalte wpłynąć deprymująco na giełdę. Prawdzi- 
wej przyczyny ospałości giełdy szukać należy 
w uiepewnem położeniu targów i w brasu ja- 
kiejkolwiek dyrektywy. 

Hauie finance trzyma się z boku, a mniej- 
si finansiści ograniczają się do powszednich in- 
teresów, bojąc się wielkich operacyj, daleko idą- 
cych w przyszłości. W ostatniej chwili pojawiać 
się jednak zaczyna jakuś słaba nadzieja ożywie- 
nie się giełd europejskich, a to za przykładem 
targu londyńskiego. Bo też i w gruncie rzeczy 
żadnych mie ma powodów do trwałej represyi 
targów pieniężnych. Przemysł i handel rozwijają 
się wcale zadowalniająco. To też i baaki nie za- 
myślają oczekiwać zrealizowania interesów wala- 
towych, ale mają zamiar wnet już przystąpić do 
przeprowadzeria swoich projektów. Bużgarya zro- 
biła porzątek. 

Na razie jest więc dostateeznam, jeżeli kur- 
sa nie spadają. W rzeczywistośsi jednak rzecz 


, najważniejszych ustaw Za 
'stawy o stowarzyszenia 
! wni 
| prze 
i wo 

i chodźctwa powstrzymywani. 


| której 
i skiego, 
| dowego. 


iżby Polacy uzyezyh swego 


h i zgromadzeniach, głó- ZTan 
s zaś ustawy o svobodnem p+ruszaniu się. 
z to, że chcącym wyemigrować, bywa to pra- 
ukrócane, a oni sami gwałtownie od wy- 


Staroczech Zucker, miał długą mowę, w 
na uwagą zasługuje »pel do Koła pol- 
popareia 
żądaniom czeskim cv do czeskiego języka urzę- 


iio. 

Nietz dnia 18. listopada. Dyrektor 

polisyi otrzymał od anarchistów list z po- 

gróżką, że do tygodnia gmach policji i 

inne gmachy rządowe wylecą w powietrze. 
Paryż d. 18. listopada. Jak z dobrego 

„zródła zapewniają, gabinet jest zupełnie roz- 


;dwojony. Miuistrowie radykalni Bourgeois, 


W czasie monstrualnego procesu bukowiń-' Ricard i Viette niezawodnie ustąpią, jeżeli 


skiego dano Polakom do zrozumienia, że to ad- 
Otóż edy 
' Niemcy raz już uporzją się z Czechami, to przyj- 
(dzie kolej na Polaków. Tgm obłudnikom, którzy 
i wówczas twierdzili, że coś podobnego może zda- 


,ministracya polska była temu winna. 


już Izba posłów nie obali całego gabinetu, 
Prawica rojalistowska i unia liberalna uchwa- 
lily stanowczo, głosować przeciw nowelli pra- 
sowej. Fakt ten może posłużyć do tego, że 


UŻY 


rzyć się tylko na Bukowinie, należy odpowie- stronuictwa przeciwne nie dopuszczą odrzu- 
dzieć, że tego rodzaju procesy o korupeyę by-' cenia nowelli. 


i wały tak samo i we Wiedniu. 
i Następnia wskazywał mowcą 


wszystkich obszarach. 


i ge słnaszna 
| dumą na wielkie postępy narodu czeskiego na 
Z siła olbrzyma wzniósł 


Sąd przysięgłych skazał dziennikarza 
Zervaccs, anarchistę, za mowę w której pod 
żegał do mordów, na półtera roku więzienia 


się ten naród do szeregu wielkich ludów eywili- i 1.500 franków kary. 


zowanych i musi obstawać przy s*ojem prawie; 
'państwowem. Długie czasy wierzyli Czesi obe- ` 
i enemu rządowi, lecz afera Weekeldorfska otwo- 


Paryż d. 18. listopada. W sprawie 
Panamy najdotkliwsze punkta oskarzenia upa- 


rzyła im oczy, to też mie wierzę już hr. Taaffe- dły podobno wskutek zadawnienia, a co do 


mu i będą przeciw budżetowi głosować. 
"jedno 


ponieważ tam wszyscy 
: węgierskiej idei państwowej. 


Z kolei polemizował Plener w tonie nader 
stajtym przeciw czeskiame prawu państwo- 
i wemi. Zaprzeczał wszelkiej analogii z Węgrami, 
byli zgodni na punkcie 
Natomiast w Cze- 


'reszty punktów ma ewentualne uznanie winy 
tylko dopomódz posiadaczom obligacyj panam- 
skich do wytoczeuia procesu cywilnego o od- 
szkodowanie. Według innych chodzi w e 
skarzeniu o niezmierne koszta przy ostatniej 


chach Niemcy zwalczają to czeskie prawo pań- emisyi obligacyj, jakoby sięgające sumy 42 


stwowe. 


pewne wpływy w życiu publieznem, stilt do speł 
nienia wszystkich życzeń jest jeszcze daleko. 


; ; i 
P. Gessmann krytykował ujemnie socyalno- ' 


reformatorską działalność Izby. 


P. Lueger wygłosił dłuższą, przeciw wszy- 
stkim stronnietwom skierowaną, mowę zaczepną. 


ja mer- Eeen : 
q rząd do wniesienia projekta ustawy, stano- 


Trafne były jego uwagi o bezstlności par 
tu, z którym rząd czyni, czego jeno zechce. Rzę 


bowiem, pragnąc cokolwiek przeforsować, idzie. ¥1 


Mowca przeczył, jakoby jego stronni- mil. fr. 
.etwo było zadowolone. Wprawdzie otrzymało ono 


„ tudzież o to, Że przedsiębiorcy uie- 


prawnie likwidowali sobie przesadne koszta 


; robót. 
| Rzym d. 18. listopada, Giolitti dziś 
i lub jutro zwoła stronnictwo ministergalie na 
konfareRcyę, 


dowy. Tribuna (organ półurzędczy) wzywa 


ącej bezwarunkowo, Że nie walne dawać 


nasamprzód do Koła polskiego. Pozyskawszy je ślubu kościelnego przed cywilny 


sobie, udaje się do lewicy, * jeśli ta lewica sta- | 
} j, że weala jnż! 
niepotrzebna, gdyż klub obenvarth» będzie P 


wia trndności, to powieduja jej, 


Belgrad d. 18. listopada. Ośbyta tu 
rzedwczoraj narada wojenna w ministeryum 


w tym wypadu za rządam głosował, Z ©ba-twojny, w której wzięli udział rosyjski i frau- 


wy, aby nie utracić wpływu, głosuje p tem 
zarówno lewica, jak klub Jlohenwerlha w iu- 


cuski pełnomocnicy wojskowi, miała na celn 


reformę uzbrojenia armii serbskie; 


: à , ma się jeszcze lepiej. Oto kursa na eałej linii tanta reddo ka (siatasznie Brems- 

którzy całą swą popularność zawdzięczają tylko q ły u i : „ chu postulatu rządowego. teteszu:e przem: 
ą 2 I : WNE od _- oznały małego polenszania, zwłaszcza renty I |; nozer nada = ZE „Tray SEA A Pogi EEE 
temu zam'łowaąniu kobiet dociekania tego, co 55 sorjceśne które jest wielki zy wiał Lueger nader namięśnie przew Węgra, Belgrad 4. 15. listopada. Minister 


„nie wypada“. Wszak Schopenhauer, który 
wszystkiego kobiecie odmówił, oprócz zdolności 
do intrygi, największych zwolenników i pionie- 


W. 


TP EIEN FA 


WTETEZWNEWY" 71 


a za równouprawnienie wszystkich ludów w An- 


| stryl. 


i Percic wystąpił z bardzo uzasadnionemi 
skargami Kroatów, poczem wygłosił mewę w du- 


 Fojuy oŚeladczaą, Że pogłoska (wczorajsza) 
'ojakomwejś konferencyi wojskowej jest mylną. 
Chodziło tylko o zaprezentowanie nowego 


sadniczych jak np. u-; BY prochu ; trzech robotników zabiło, kilku 


na której przedłoży progrem rzą. 


Prryjee „ib do wawa 
don 18 listopada k 

i Hotei Żorżn. St. ks. Lubomirski, J. Ruf ski 
,z Równego. J. Vivien z Poznanki. J. Kalicka z 


Krakowa. J. Rotharmer, K. Tymiński z Wołynia. 
N. Gołuszewski z Toustobab. L. Brendl z Odessy. 
| 
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NADESŁANE. 


(liubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowieczialnosci za mig nie bierze na siebie.) 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


749 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 
: we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
Ordyntuje od 11 12 i od 3—5. 


Przypominamy, że glównym depozytorem 
Wina Chasszing we Lwowie jest p. Mikolasch, 
aptekarz. 744 


ataony akad folugraficzny 


u 6 GERMEIERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia I powiększenia. 


Zir. 45.000 wynosi główna wygrana 
na luteryi pięćdziesięciocentowej. Ciąguienie 
stanowezo w dniu 1. grudnia. 


Dr. LEON PAWĘCKI 


etworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowi* przy uliey Skarbkowskiej liczba 19. 
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Dla asunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bolów głowy, do których 
zwykle tak są skłonne osoby Kkrwiste, dosyć, jak 


r | gławy między pięknymi kobietami po- i U 4 É ia wia anil ` 

si JAR, 0 pakt TEN 0 A A s x ' chu czeskim, mówił jednak tak cicho, że go nie francuskiego reprezentanta wojskowego do Borata kie mea e 
tafizyce miłości, która do końca świata pozosta- Ostatnie wiadomości. było na galeryi słychać, tutejsze dzienniki #2% Salley. U E , zmniej ŚŚ. E le przypadłości bez nii 
nie najwdzięczniejszym tematem rozmyślań ko- ji protokół stenograficzny przemilczają o nim Czarnogórski minister spraw  zagrani- krótszego nawet oderwania sę od zwykłych za- 


biecych. 


Ale nie każda kobieta zadowoli się tem 


Wydział krajowy w myśl art. 12 ustawy o 
polepszeniu bytu neuczycieli ludowych, uznał ja- 


'w zupełności. 
Z końcem posiedzenia laterpelował Romań- 


ocznych Wukowicz, otrzymał wielką wstęgę 
serbskiego orderu Takowy. 


jęć, lub dyety. Skłud we Lwowie w aptekach 


pp. Mikolasche, Wewiorskiego, Ruckera, Skle- 


quaci-filozoficznem twierdzeniem, że w najpię- ko miejscowości stsnowiące ogniska przemysłu, C*0¥ Z powodu emigracji ludu ruskiego do Rosji. > ._ pińskiego i Ltchewicza. 747 
niejszym akcie jej życia, w wyłącznej jego tre- górniczego następujące gminy: w pow. bohorod- | Na ostatek zdarzył się epizod następujący : : Madryt d. 18. listopada. Rokowania 
ści — w miłości — rzeczywiste uczucie gra ne]- czańskim: Dźwiniacz, Starunia; w pow. brzozow- | „Prez. Smolka naznaczył najbliższe posie- (handlowo z Francją są stanowczo zerwane, eee: EA 
podrzędniejszą rolę. A Ery” w ke SW m: Jaworzno: walnej lirosnóczaśle see Tozpra- | ponieważ Fraucya nie chce zniżyć su ojej mi: 
W kobiecie niezupełnie jeszcze podległej ni- z Niedzieliszami, Siarsza, Szezašowa; w powiecie, *J O&oiney I poczęc CZEGO Ty Fosróalgej te rtf x 
skim natury popeĉom, obi onej Oo piękna dobromilskiw: Lacko, Starzuwa; w pow. doliń-| , „Natomiast Vaszaty wniósł, aby POLSKOADZECJ DBA ne) MZC AR Portugalią jest Ą ROZKŁAD POCIĄGÓW 
twarza lecz i sercem szlachetnew, w kobiecie, skim: Pypna; w pow. drohobyckim: Borysłąw, 2:1 Gys=usyi jenerainej, spôtyaing uo poniedział: ; „Traktat hang owy z rorugalhą Jest W za- TERM NA: 
którą poeta: koronę przyrody i kwiatem ludzko- Morożnie, Schodnica; w pow. gorlickim: Glinik ks AE aae a 10 io sadzie już załat wiony. obowiązujący od I maja 1892. 
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pokrycia zwyczajnych i ezęściowego zaspokojenia 


mianowicie księdza Greutera, Brestla, oraz zmar- 


——, Resis tf węg. złoża 113:—. o, renta 


Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 
Juliusza Claretie. 
(Ciąg dalszy). 
— Być może. Ale jeżeli ta miłość zapuści- 


ła w sercu głębokie korzenie... 

— To trzeba te korzenie wyrwać. 
opowiem ci może, jak wziąć się do tego. 

— Więc i ty kochałeś ? 

— Niezbyteś uprzejmy i łaskawy. To tak 
samo jakbyś się pytał czym się kiedyś narodził. 


Kiedyś 


No, do wiedzenia Michala a pamiętaj — znam 
dobrze pania de Rives — że może nie długo 
prosić cię będę o protəkeyę, jeżeli zecheę być 


uprzejmie przez nią przyjętym. Żart na bok, wi- 
działem, żeś sie podobał. 
Seryo ?. 

Gontran był już daleko. Odszedł w kierun- 
ku ulicy d Aumal gdzie mieszkał, podczas gdy 
Michał przecinał ulice de Donnai zmierzając ku 
avenue de Tradaine. Głowa ciężyła mu jak po 
nieprzespanej nocy. Przed jego oczyma stawał 
naprzemian obraz cbu czarownych a tak do sie- 


| de Morangis. Kolej 
Franciny i Pauliny... 

W chwili gdy już sięgał za dzwonek, zwró- 
cił się i wolnym krokiem skierował ku bulwaro- 
wi Clichy. 

— Acb, gdybym tylko miał odwagę u boku 
Lii okazać się Światu, znalazłbym prawdziwe 
szczęścia — myślał przez drogę. — Nie ma ko- 
biety zaeniejszej, godniejszej uwielbienia od tego 
biednego dziewczęcia. Ależ dlaczegoż Gontran 
ten lekkoduch, doradza mi na równi z Piotrem 
Mónardem zakończyć raz teu stosunek ?... W isto- 
cie stosunek ten może stanąć na przeszkodzie 
mej przyszłości, memu wybiciu się. Ha, dla tej 
przyszłości rauszę poświęcić biedae drogie dziew- 
czę, które mi życie swa oddało... Cóż robić, wi- 
doeznie chce tego przeznaczenie, 

Cisza i ciemności nocy panowały dokoła 
małego domku. W jednym tylko oknie błyszczało 
słabe światło. Jakża ezęsto Michał światło to 
zwał swą gwiazdką. 

Młoda kobieta nie spała jeszcze. Cicho i 
bez szmeru wszedł do pokoju by się jej zdzi- 
wieniem nacieszyć. 

Lia leżała w łóżku i czytała. Migotliwe 
światło świecy dodawało blasku jej smagłej płei, 
poważny profil ładnej twarzyezki wyrażuie odci- 
nał się od Śnieżnej białości pościeli w której 
puchu tonęła uroeza postać. Na zgiętych podnie- 


no usta jego szeptały imiona | 
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prawą ręką obracała kartki, lewa zaś spuszezona 
swobodnie po za łóżko wyłoniwszy się ze zwoi 
koronek zachwycała pięknością swych miękkich 
wdzięcznych linii, swą jednością i delikatnością. 
Cieniutka przeźroczysta batystowa koszulka złek- 
ka zarysowała kontury jej łona falującego zwol- 
na, spokojnie, regularnie jak u uspionego dziecka, 

Michałowi wydała się w tej chwili piękniej- 
szą od panny de Morangis, stokroć ponętniejszą 
od pani de Rives. 

— Lio! — zawołał, zbliżywszy się nieza- 
uważany tuż do łóżka i otworzył ramiona. 

Rzuciła ma się na szyję, całowała go na- 
miętnie, wypytywała się, to znowu wpatrywała 
się weń z zachwytem. 

— Mój pan we fraku, w białym krawacie. 
Czyś był na jakim festynie ? 

— Mniejsza o to, gdzie byłem. Śzezęście 
moje, dobro moje tu w tym jest pokoiku — mó- 
wił, odpowiadając pocałunkami na pocałunki. 

I któż mi doda odwagi pozostać tu na 
stałe, myślał, przypominarąc sobie zarówno roz- 
mowę z Me=nardem jak i z Grontranem. 

Przypatrując się Lii, czując gorący jej ©d- 
dech na swej twarzy, aksamitne, rozkosznie fa- 


lujące łono przy swej piersi, czując namiętny 
uścisk jej delikatnych ramion, nabierał przeko- 
nania, że ta, co mu się bez namysłu, bez ża- 
dnego wyrachowania oddała, ostatecznie równie 


mająca wstręt do świata i niewytłumaczony po- 
ciąg do klasztoru, lub jak to draga kobieta, jak 
baronowa de Rives, której męża nikt nigdy nie 
widział, tego biednego oszukiwanego męża, który 
gdzieś w głuchym zakątku prowincyi opłakuje 
swa złamane życie, 

— Ach, gdybym się tylko ośmielił — za- 
konkludował swe rozmyślania. 

Chwile oślepiających, oszołamiających roz- 
koszy nie trwają długo, i ta więc prędko prze- 
minęła, a zimny rozsądek zaczął jasno i wyra- 
żnie zupełnie inne roztaczać przed nim obrazy: 
Nie posiada majątku, małżeństwo z Liją położy- 
łoby granice dalszej jego karyerze, a kto wie, 
czyby nawet nie dało broni do rąk przeciwni- 
kom. „Czyście słyszeli, że Mirhał Berthier żeni 
się... niawisdomo z kim... Jakaś żydówka, córka 
hoteliera ze studenckiej dzielniey... Czy wypada 
być na weselu?... Ha, ha, ha, ciekawe to będzie 
wesele... istna operetka... "Teść wynajmie gościom 
binokla na to przedstawienie..." 

Wyjście na jaw dojścia do wiadomości ogółu 
całej jego przeszłości może wywołać skandal. 
Dobry, uczeiwy ten postępek może gorszy wpływ 
wywrzeć na jego przyszłość, niż najstraszniejszy 
błąd. 

— Lepiej nie myśleć teraz o tem, jutro zo- 
baczę jak postąpić. 

Jutro | 


I tak 


NR EA 


|Sznego zapomnienia i szału mnożą się i stosu- 

nek nasz przywdziewa szatę zwaną przyzwycza- 
jeniem. Poświęcamy bezcelowo część własnego 
życia i żyeia istoty, która nam zaufała spokojna 
o przyszłość, nie myśląca o jutrze. 

Nazajutrz rano Michał Berthier mimowoli 
wspomniał o apartamentach barouowej de Rives 
i meblach dostarczonych przez Bourtibourego, 
gdy budząe się ujrzał tę malutka świątynię mi- 
łości, u okna której tylekrotnie tak słodzo ma- 
rzył lub słuchał wesołego śpiewu słowika latają- 
cego w ogródku. 

W pokoiku panował ten malowniczy, wesoły 
nieład, przypominający wzburzone włosy dzie- 
ciaka. Parasolka leżała koło kałamarza, na krze- 
sełku stanik obok trzewiczka — ach, jakiego 
trzewiezka malutkiego, zgrabnego — czarne je- 
dwabne pończoszki obok słomkowego kapelusza. 
Tu znown spoczywały stosy gazet. Na ścianie 
obok niewielkiego portretu wisiał tymczasowo 
wachlarz. W poreelanowej wazia na środku stołu 
pełno świeżych kwiatów wyglądało tęsknie ku 
promieniom słońca, wkradającym się gdzie nie- 
gdzie, mimo zapuszczonych firanek. Wszystko to 
mogłoby przypominać pomieszkanie aktorki, gdy- 
by nie ta wesoła zdrowa atmosfera młode ści i 
prawdziwego uczucia jaka w tym niebieskim pa- 
nowała pokoiku dodając wszystkiemu wdzięku i 
uroku. 


$ zj 


bie niepedobnych kobiet: pani de Rives i panny I sionych w górę kolanach spoczywała książka, 


jest godną szacunku, jak panna de Morangis, | 


przechodzą dnie lata, EO rozko- 
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po cencie od wyraza 


Wielka loterya 50-centov 


a... sę" 75.0 U OO. 
Mająte i ziemski 


KA’ $ 3 z 
5I 
lasowy, */, mili od staeyi kolejowej w Rzeszowskiem położony 


zaraz do sprzedania. 


nuukowe pedagoga 
Plato v. Reussnera 

Pola ornego 398 morgów, łąk 192 m., pastwisk 48 m., 
sosnowego 2592 m. z czego 434 morgów starodrzesia. 


Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata Dr. Steczkow- 


do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
skiego we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 2. 4015 


004000000 200% ++444400405 


È kar Allechsten Befehl Seler %: Y, und t. Apostoischen Majesidt. $ 


Reich ausgestattete, von der K. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte 


XXVill. STAATS-LOTTERIE 


BS" fir Civil-Wohlthatigkeitszwecke. -qag 
34135 Gewinnste im Gtsaniib trage ran [70.000 Gulden, 


und zwar : 
1 Haupttreffer mit 60.000 fl., mit 2 Vor- und 2 Nachtrof- 
fern a 500 fl., 1 :faupttreffer mit 30.000 fl., mit 1 Vor- und 
1 Naehtreffer a 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 fi. 


10 Treffer zu 1000 fi, 15 Treffer zu 500 f., 100 Treffer zu 100 f., endlich Be- 
riengewinnste im Gesammtbetrage von 380.000 fl. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 29. December 1892. 
BF Ein Los kostet 2 fl. 6. W. -WE 


Die näheren Bestimmungen entbält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, aewie bei den zahireichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


MU” Die Lose werden portofrei zngezendet. "Tag 
Wien, Oetober 1893. 


OGŁOSZENI. w Eotzodnić uaf'gw: do drogi, 


najlepszej konst us yi, złr. +50, 
jw bkadłowe złr. 8. Latarnie go- 
spodarcze naftowe okrągłe, do- 
bre, po złr. 1:15 i 1:30, okrągłe 


Przedostatni tydzień. 
Losy po 50 ot. 


sprzedają we Lwowie : 


Jabób Streh, A. Ch. Werfel. 2 
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D? WYNAJECIA od 1. grudnia w ka- 
mienicy gdzie łaźnia parowa Ducheń-|z płaskiemi szybkami, doskonałej 


skiego, pomieszkanie na II piętrze, składa-|konstrukcyi, złr. 160. Kłódki RU) 
jace się z pokoju i przedpokoju. Bliżeza garniturowe 6 6 sztuk z kluczem 4 | 
wiadomość u stróża, 416 {głównym od złr. 2:20. Amery- Ù 
ODRZE Panie komite sztuka od I 
iz4t. L=5U do 2'20. Ufnale do pod- - 
bezdziet kg, prawdźiwa szwedzkie, 1000 1 
1801240 Wagi decymalne 
najlepszej konstrukeyi od 25 eż n00 klg. 
Szatkowniee do kapusty na 4, 5, 6 noży 
po złr. 2:80, 3:20 i 350. Roz pokojo- 
we torfowe, antomatycznie zasypujące , je-| 


4 


ZĄDCĄA z 20-letnią praktyka , 

ny. do znangażowania od Nowego Ro- 
ku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Starym 
ad Olegzyca 4 9 


sztąk zr. stare i nowe sprzedaje 


3731 najtaniej 
EMIL V BEINE 
Wien I., Salzthorgasse 4 


OTOMINIATU RY astelowe Stefani 


Grzywińskiego, plac 


enedyktynsk |. 2 dyne naj upełniej ubezwaniające — poleca |= 


ANTONI HAL! SKI 
handel żelazny, Lwów, pl. Maryacki 9. 


| ie do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przy, nuje Uentralnej 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


ENT ALNE BIURO sprawunków dla 
pro neji Lwów, Kopernika 11. 243 


lasu 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu! 386 


Artykuly gumowe i z kauczuku, do pielę- 
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
Specyalności paryskie. srodki bygieniczne 
Bandaże itp i w ogóle wszystko co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi 


poleca 1 doatarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco, 


Katarzyna Weiss 


w Czerniowcach, Musikvereingasse 5, 


poleca handlom do dalszej sprzedaży 


własnego wyrobu delikatesy 


jak: Pasztety wątrobiane z truflami Geri-| 


taé pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 miesiącach, po angielsku w 24 
lekeyach. Cena Metody Niemieckiej 
niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. 
10 ct. — Komplet (kurs niższy i wyż- 
szy razem) 2 złr. 60 ct. Metoda an- 
gielska z wymową 90 et. 


Najlepsze Elementarze 


Polsko-niemieeki z wymową, z 14-ma 
wzorkami pisma i 200 rycinami: 47, 28 
i 14 ct. — Polski z 20 40 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 figur, tudzież ze wskazów- 
kami pedagovieznemi, oprawny 35 ct., 
broszurowany po 20 i 7 et. 
Powiastki polsko - niemieckie 
cena 28 et. 


Obrazki do nauki poglądowej 


f po 100 do 150 figur w zeszycie, sztychy 


Von der k, k. Lotto-Gefalls-Direotlon 
3951 Abthellung der Staats-Lolterle. 
000-030-400 0-0 0 00—0 0—-0—0-0—0-—00—0--0-—9- 
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NOWA WIELKA PAROWA 


FABRYKA RUR DRENOWYCH 
BRACI WOHLFELDOW 


w Łagiewnikach obok Podgórza 


wyrabia rury drenowe w formie prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają sią one 


UOWZILI Tp 


KALENDARZ 


ASEKURACYJN0-EKONOMICZNY 


| lock vebo 


3973 


adl alakoa lozego. gatunku z porg RENEM dfugofet- i kolorowane po 55 ct. zeszyt. Obrazki również do kanalizacyi, są dobrze i ładnie wypalone, 4 em. do 16 em. Światła na rok 1893 
pasztety z dziczyzny, tak pojedyńczo na- kolorowane z objaśnieniami w 4 języ- a są długości dowolnej. (jedyne polskie wydawnictwo fach 3974 
krajane jakoteż w piszkach blaszanych, mej tuwałości. kach, po 14 et. arkusz. Materyał uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oras maszyny a 7 cT chowe) 


i| najnowszego systemu dają gwarancyę dobrych pod każdym względem wy- 
robów, których ceny są umiarkowane. 
Na żądanie mogą być przesłane próbki. -qmg 
Rury drenowe odsyłać może zarząd fabryki nabywcom koleją ze stacyi 
„Podgórze-Bonarka , znajdującej się obok fabryki. Zamówienia przyjmuje już 
å obeenie o każdym czasie 


4 Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów 
w Łagiewnikach, poczta Podgórze. 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencyach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. 


I, Kalendaryum z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi ; kalen- 
dars myśliwsko-łowie-ki. Intormacye, przepisy i taryfy kolejowe, poczto- 
we, telegraficzne; klucż do obliczenia odsetek po różnej stopie i wykaz 
ciągnień w Austro-Wegrzech. II. Banki i Asekuracye w Galicyi , tychże 
przepisy i formalności wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po- 
tyczek hipotecznych ete. Personalia. HI Kasy oszczędności, towarzystwa 
zaliczkowe ete. IV. Bogato uposnżona część literacka w prace fachowa 
z dziedziny ekonomii, asekuracyi, statystyki i bibliografii. y. 


w cenie od złr. 260 do 4 złr. za kilo; — 
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DO AMERYKI. 


3139 


KARTY JAZDY 


Wiederlandzko-Amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 
T. Kolowratring 9. WIEDEŃ. Prospekta i objaśnienia 


IV. Weyringergasse 7a szybko i kezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


9+9922,9992922929929299299999299929$ 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zssarmistrz 
we Lwowie, nlioa Akademicka 1. 8 


poleca swój skład 


ZEGARKÓW 


aja kieszonkowych, schwarzwaldskich 
1 wiedeńskich śelennych. 


Wszelkie reperacja z prowineyi przyjmuję i ta- 
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 


292999909929999090900909999096909690 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fiakonu 1 złr. 50 ct. 


Pilipton 


Kamienie nyński francdskie i 


i Toozaki francuskie 
pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


Z. fabryki Dufour & Co, 
| E 


entin najsilniejsze „wypadanie włosów wstrzymuje, ymu AED włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
— Cena fiakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


m ĄŻĘCY 


uie zawiera żadnych motalicznych prz mi 
katniejsza mączka roślinna, przyjemni 7 LA el 
naturalną białość i jest nieocenionym KZ 
kszenia twarzy, 
RE my małe pndzu białego 60 ct., a 1 ar.. 
ózowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 xłr. 60 „brata 


to najezystsza i najdeli- 
Wary. nadaja piękną, 
eoe upię- 


siem 1 zr. 50 
» małe pudełko 


JEOECHOBOBORNOM 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drukarni i litografii Pillera I Spółki we LwOWiG 


są do nabycia druki; 


Wyjaw przychodu plebanii, 


92000999099,09300900 


©-2099929999,099999 


Czeskie i szląski: 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarnis ste | 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 


. 
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Usuwa z twarz 
o suwa y pryszcze, liszaje, trędniki, auis, 


pierzchnienie i łuszczenię skóry 
zmarszczki i dołki ospowe, Tw 
wybiela i wydelikaca. — Cena ow „Allwieta 


ołkowa, 


— 


Odznacza się madzwy 
tnością i nader przyjemnym aka 


Mydio kosmetyczne, nieklejone 


wszystkie przedmioty W zakres Mii a k T taray, bardzo AJ mip biega 
młynarstwa wchodz ce EE med i i Łóło-b ziaja ji j T i bib i 
KISŃNAJ | © OAI" Wykaz wolnych kapitałów plebanii s prawdsiwych bibułek francuskich 


jakości poleca 


Burger, Behrle i $ pł. 


fabryta kamieni mł ństich 


Oderberg — Dworzec 
2889 — (Szlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 


po cenie 50 et. za librę. 


Pieniądze 
z dołączeniem 6 


i [HNATOWICZ 


we LWOWIE w skle h wł h ulica Kopernika l. 3, ulica Halieka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 30. — W CZER- 


$ NIOWCACH Rynek l. 2. 
NOONG KKK OOOO RADEK 
REICH EJ ||| 35... NIE" —GNNNNWNNNRCZKNANONNNKOWIKZ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon K ostecki, 


FABRYKA TOTEK GYGARETOWYCA 
Fuze O 


prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
ct. za list przosyłkowy. 


J BOBOBOBOROBORONOBOBOBOEO 
AISE PO ORO ROA | 


rer DrD A 


z drakarai i litografi Pillera 1 Spółki (aeieronu Nr. 174 a), 


